
"PLATA POCZTOWA UlS7.CZONA RYCZAlTEM Po pogrzeb!e syn~a 
ojciec targnął się na swe 

• • zycie. 
z Warszawy donoszą nam: 
Krótko przed północą targnął gifł 

wczoraj na życ:e 33-1etni Stefan Do­
brzY(lski. zamieszkały w domu przy ul. 
Inżynierski'ei 10. 

Dobrzyński pochował w dniu wczo­
rajszym ukochanego synka. Rozpac:t po 
strac;e dziecka wstrząsnęła nim tak 
głęboko. że wieczorem przyszectł przed 
dom i na ulicy zadał sobie w pie.rś no­
żem trzy głębok:e rany. 

ROK IV. I , . . 
NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY. I NR. 329 

Zalewając się krwią, Dobrzyński ru­
nął na bruk. Z pierwszą pomocą zroz­
paczonemu ojcu nadbLeglr przechodnie, 
poczem węzwane PO,gotowie przewiozło 
cięlko rannego do szpitala Przemienie­
n:a Paflskiego. 

tÓDl, SOBOTA. 27 LISTOPADA 1926 R. 

Smiertelna choroba króla Ferdynanda Katastrofa koleiowa 
pod Białvmstokiem. wytworzyła w Rumunji poważną sytuację polityczną. 

Part je przygotowują się do zaciekłej walki. Warszawa. 27 listopada. 
W nocy z 25 na 26 b. m. wykoleił się 

na 18-tym kilometrze od B:alegostoku 
na blji koicjrwej Bialystok-Wilno po­
~i(\g towar0wy. Zatarasowatlle zostały 
oba tory, tak. że komunikacja zostala 
prZf!rwana. Na miejsce wypadku udały 
się władz'! kolejowe z Białegostoku, o­
rB w:adze bezpieczeństwa. które stwier 
dz:ly, iż nie :est wykluczone, że przy­
czyną wykolejenia był zamach. Tor zo­
stal uszkodzony na przestrzeni 20 metr. 

Bukareszt, 26 listopada. 

Sta.n zdrowia króla Ferdynanda pogar 
/Za się coraz bardziej. Król cierpi na ra­
ra w kiszkach tak, iż pomimo o;>tym;sty 
!znie redagowanych biuletynów naogół 

Francuski roentgenoIog dr. Roget 
przybył do Bukaresztu II m'a jutro zba­
dać króla Ferdynanda. Stan zdrowia kró 
la w dalszym ciągu budzi oba wy. 

Marszałek dworu królewskiego gen. 

dać się ma do Cherburga na powitanie 
powracaj,ącej:De Stanów Zjednoc'zo­
nych królowej Marji. Gen. Angulescu ma 
sktonić królowę do niezatrzymywania 
się w Paryżu i jak'.najszy'bszego przy jaz 
du do kraju. Angulescu wyjechał do Paryża, skąd u-

naJe nadzi~e po~lad~ą na mo~iwQŚć !~~~~~~~g~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lVyzdrowienia króla. 

Śmiere króla moglaby spowodować 
N kraju poważne komplikacje politycz­
~e. Z jednej strony bowiem part ja chłop 
Ib, demokraci narodowi, a także kIlka 
innych ugrupowań politycznych pragn~ 
Iyby powrotu do praw b. następcy tronu 
~ar(}la, z drugiej strony b. premj.er Bra­
Ha'nu. a częściowo nawet!: i obecny pre­
mjer Averescu obawiają się powrotu ; .. s. 
KrroJa. 

Niema zaś w Rumunji czynnika, który 
6y m6gł odegrać rolę arbitra pomiędzy 
Dhu obozami. 

fatalnv dzień 
. na ulicv Narutowicza. 

Łódź, 27 listopada. 
Przy u];cy Naruto wicza wydarzyły 

~ i ę wczoraj dwa wypadki przejechania. 
Obok domu nr. 28 przy tej ulicy 

wskutek wtasnej nieostrożności dostata 
się pod kota tramwaju H-letnia córka 

Samochód z ministrem Trąba pO'wletrz_na 
stoczył się do rowu przydrożnego. . w A~e~yce. 
Drugi w ciągu miesiąca podobny wypadek. LudzIe padaJą lak muchy. 

- Nowy Jork. 26 lis1opad~ 
Z Warszawy donoszą: Przy zwiedzaniu powiatu OIPOC'lyń-' Ofiarami trąby powietrzne.il. lct6ra 
Wczoraj o godz. 10 wiecz.orem powró skiego spotka~ ministra Wypa4ek same; , sza!lala wczoraj w okolicach m. Arkan­

dl do Warszawy minister reform rol- chodowy. ktÓry s~0!1czył Się naog?l i sas i Misouri p.adlo w Arkansas 29 osób 
nych prof. Witold Staniewicz, który ba- swzę śli'wi e, gdyż. mJnISltłer wyszedł z me za'bi,tych n okolo 50 rannych, w .Missou­
wir' na kilkudniowej inspel\cjj terenów go bez większych obrażeń. ri - 6 zabitych zaś w Cleburne 30 zabi-
podleldych okręgowym urzędom zielll- Mianowide n~ szosie ~P9bliżu Op~cz tych. Na skUltlt:'k zniszczenia POląCZCll te-
skim'w Piotrkowie i w Kielcach. na samochód, W10ZąCy mmlstra Stalue- legtraficznych i tele.fon:~zl1}'ch me uzy-

Minister zwiedził szereg wsi, w ~6- wic'za, przezesa okręgowego .urzę~u skano dotY'Chczas dokładniejszych wia~ 
rych prowadzone są roboty meHoracyj- ziemskiego w Kielcach p. SOS'~owsk:ie- domoścf o s'moda.ch wyrządzonyclj 
ne, intersuiąc się żywo stanem t!Jych ro- gO i st~rostę powi~tu opoczyńskiego, sto przez orkan. 
bót. W czasie wyjazdów na wieś mini'- c7ył Się na zakręcIe do rowu. , . Niektóre wsie i mfastte.czka zostały z\.' 
ster przyjmował delegacje ludności wlo- Samochód został uszkodzony, jadą- pełnie zn1srezone. W niektórych miejsca' 
ściańskiej, które przedstawialy mu swe c~ zaś nim wyszli z wypadku .doŚć szcu; wościaC'h wybuchł pożar, co powiększy 
patrzeby i życzenia. śhwi.e. lekko tylko votluczel1l. to jeszcze grozę położenia. ,,, Brandsvfl 

-;0; le zawalił się ko,ściól i niemal wszysru!de 

Urzędnicy gdańscy 

większe budynld. 

l\wantury ku U • łów VI sądzie. 
150 oskarżonych zaczęło śpiewać "Międzynarodówkę" 

robotnika. Hela Rozenfeldówna (Wol- Lwów. 26 listopada. poczęli ~piewać "Międzynarod6wkę-. 
borska 38). Nieszczęśliwa ofiara wypad- Do Lwowa nadeszła wczoraj z Wlo- Na wc:zwanie przewodniczącego trybu-

pod groibą zgodzili się na obn&­
:lenie pens i. 

ku doznala potluczenia głowy. Pomocy dzimierza \Vvłyńskiego w~adomość o nalu wkrOCZYła do s'.łll policia i partia­
udz;elil jej lekarz pogotowia. !liebywalym incydencie w tamtejszym 111: odpro\vadz : ła z.buntownych do wię-

Na rogu Narutowicza i Sienkiewrcza sądzie karnym. w którym rozpoczął s;ę z:enia, (;ddalonego o 2 kHometry od sali 
~ajecha!1a , zf~tała p~zez wóz 39-let~ia przed dwoma tygodniami wielk,i .proces sąuowej. 
zona robotn}\..a .. Mana Sa~kcwska, .l}l.e,- polityczny o 7dradę stanu przecIw 151 Obrl)(lcy oskarżonych przedsięwztę­
'5zkanka .~Sl UJazd. powIat brzezmsk:. członkom i or!!anizatorom zbroinej ru~ E u trybunału kroki, dając gwarancję 

. Na }l1leJSCe, 'o/ypad!m przybyła pol.- chawki za pieniądze sowieckde na tere- fL:epow-t(;rzen:a się podobnych scen, wo 
eJa. ktora wOZI1lCY spisały protoku~. łl!l: Wołynia. bec Cleg) :rozprawy na razie nie odro-
, Pos~,k?dowaną zabrano do komls<l:r- Ow oskarieni na dane hasIo powsta- ł Clon:), Władze sądowe wdrożyły ś:~dz-
rat}! POLC]I, dokąd w~z\V~no pogotowIe, l' ' ,,' .' 'd lb ' ,0 ' wrzawy i two w celn wykrycia podżegaczy. ktlJreg lekarz po udZieleniU pomocy po- I z mlv)SC wsro o rzyml,,] 
wstawił ją na miejscu. 

Nowe postanowienia 
w sprawie m 'cdzynal"od wego 

ruc:hu tf?lefon ' c: tneg • 

--;0;--

Preparat mściwego kochanku. 
Sporządził pocisk z papieru, oblał naftą, umieścił pod 

łóżkiem i podpalił. 
Wiedeń1 25 Ihtopad3.. 

Urzędowy k'omunikat podaje szereg Warszawa. 27 listopada. IPLdłOŻYl pod łóŹ'k<?, na kt6rel? :wta~nie 
Jtowych postanowień CO do międzynaro- Dwudziestoletni Józef Sodko sierota, zasnęła. pan, Reg-ma, podpal.! 1 UCIekł 
doweg·o ruchu telegraficznego i teIelo- nie mIał mieszkania, pieniędzy, ani za- prz~z okno parterowe. 

Gdańsk, 26 listopada. 
Polska Agencja Telegralic4048, 

Omawiając parozumierue osiąg'ntęte 
pomiędzy sena,tem Wlolnego miasta, Ił 
zw~zkami u-rzęcLniCizymi w sprawie ob. 
n:iżenda poborów lD!a ~sadzie rezygnacp 
ur.zędn&ków - "Pa:nrige.r V oLksstim­
me" st,waeordza, że porl)Zumieni~ ta 
sprzeciwia się <1bowią:ruiącym ushwom 
gdyż .zre'zygnowrun:ie i wymug,Zlone gr'oź­
bą re,du.k-cje, mogą być JJa ka:bd'e~o u­
rzęcLrulka zakwe'stj'on:(}w'1.t~e i cofnięte, 
obIlliżen:ie poborów moź.e hyć uniewat. 
ni'one na podstawie c.b.)wiązujących 
ustaw, które nie p02JWah;ą ani na za­
stawianie, ani na odstąpienie pobO!rów. 
Mei:1oda t.a jest dowode~ stosunku se:na 
tu Gdańlslka wobec Ligi narodów. Jedy­
nem wy j'ściem, Z'dan~em pisma - jes.l 
obniżen,je pO'borów w drod?;e ustawowej 
urzędm.1kom, sbos'owe d'O r.al~ceni,.a Li­
gi narodów. 

niemego. Telegramy prasowe z 50-pro lecia. mąkal s:ę po ulicach Warszawy. Na szczęście wdowa ocknęła się w 
centową zn1ż.ką d,opuszqane będą od- żebrz:"c lub wynajmując się dorywczo pore. Zcl<}ży.la złapać szczotkę, przy po I Warunki- N ~eml-ec 
tąd w Austr}i we wszystkich porach do drobnych poslug. mocy ktore] wyclągnęla płonącą kulę t 

dnia. Rozmow'Y telefoniczne nagłe z Przyp-adkowo poznał na placu Kar- na środek pokOjU. Popar:z~ta się przy-} S. ni. do przy~ęcia _ ośw!adcz 
trzechkrotną opł.atą i błyskawicznę z Ceh~gD ~f)-Ietnią p. Reginę Swat. zasobną tem lekko I postradała brehznę. .... Briand. 
to-'krotną opłatą dopuszczane będą z w gutówl<ę wdowę. f.!c:.el~ajr\ceg? Socika spotkał na ~Ii: . Paryż. 26 listopada. 
Węgrami, Jug,osławją, Polską, Szwe- N'ewiasta zaopiekowała się sierotą, cy pol.cJa~r. Widząc w oczach mt?dzl.en .,Journalu donosi. że Briand zapa-
cją, Gclańskiem i Włochami. Rozmowy przy;c:la go na sublokatora. nakarmila, Col przcrazc.t\'e, zabra~ gO do kon1lSana- znawszy SI'ę doldadnie z treścią przemÓo 
abonent owe, zniżone do 50 procent, tu- C'dz·j~ia. p l l l ł skargą po 
d l b . '" tn. ') c lW! l przy eCla a ze - wi'enia Stresemanna w Reichstagu ozna,J zjeż rozmowy poszczegó ne O nIż one J" ··t· n' do pozn ~nl'a '1 par "lIla w'dowa l . P 
d ., 5 . d l d 21 d 8 oZ'O zmlen. SIę Ie " ,,,. mil ambasadorowi niemiec nemu w a. 

I{).:J- są opuszcza ne o g, <> t,'lk S", b',e u"Jodobał beztroskI' z·y'''ot pod . d b . . 
'J I' w So;;ika zamknięto w areSZCIe. ryżu. że żądania otyczące roz rOJC'ma 

rano, opieką wdowy, iż ośw:adczyl się o jej Niemiec. które wyjaWił Stresemann, sa 
rękę, pozyskał wzajemność i zaczął od- i.!ii&&i$!§M\łWWRM!f4!WWf MWU"'" nie do przyJęCia dla Francji. Jedyni'e ra-
grywać rolę narzeczonego. da amabasadorów może zakończyć pra. 

B.. ł\onsul szwedzki Romans trwal przeszło pół roku. - "'urs dolara. ce międzysojuszniczej komisji kontrolne! 
f J k . Pewn 'go wieczoru Socik dowiedział n wtedy gdy wszystkie sporne sprawy 
31 szerzem cze OWo s:ę od sc1,sJadek, że pani Reg-ina zamie- wynikające z rozbrojenia Niemiec będ~ 

BiałogrM, 26 listopada 
Policja , aresztowała dziś b. konsula 

~zwedz'kiego, Utj3senowicza. obecnego 
iyrektora banku, który sfalszował kill'ka 
naście ' czeków ńa sume 300 tysięcy do­
mrów. 

rza PllŚC Ć gG w trąbę, znalazła bowiem W dn:u' dzi'siejszym przed pof'ndniem załatwione. Rozbrojenie Niemiec jest u· 
inll ,.'~o kawrI It'ra. na rynku walutowym w Łodzi w obro- regulowane przez traktat wersalski 

I)"·l·,pl>l((~. , ·,'Ta tltraty ' dacllu ·nad gto- . - nie pozostaje w żadnym związku ze sti31 
... " ... - 1 " tach DP'watnych kur.s dolara wynosił b' ,. h 't N' żl~ '\vą. wlku ' ;nnych wygód - podzi.arata ...) nem z: rOJen ll11lYC pans w. lemo. 

Ha l111 () c.Ló~ (i ;::a deprymująco. Skręcił ze 9.01 \v płaceniu i 9·02 w zaofiarowaniu. we jest także łączenie traktatów locaJ:! 
stary:;h gazet ogromną kulę, polal naftą, Tt:i1d Cll1cia spokojna. neń.skich ze SDrawą, okupacii Nadrenii. 
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Broszura, 
która poruszyła cały 

Londyn. 
-: '--

Galerja portretów mę­
żów stanów Anglii 

w "najciemniejszych bar­
wach". 

Londyn ma sensację. Opinję publiczną 
~oruszyła do żywego treść sensacyjnej, 
rewelacyjnej broszury anonimowego 
,.dyplomaty", w której autor napadł w 
niesłychanie obelżywy sposób na paru 
uajwybitniejszych współczesnych mę­

żów stanu w Anglji, a mianowicie na Bal­
foura, LIoyd Gerge'a, Asquita, markiza l 
~eadinga, Winston ChurchilI'a i innych. 

i 
Pamflet, na wspomniane osobistości,: 

zredagowany jest w stylu tak wulgar-: 
nfm, że nie sposób jest przytoc~yĆ treść I 
jego, a pozatern roi się od błędów rzeczo-I 
wych i zawiera stek kłamstw i niepraw-

Statek elel,tr,}'czny na zatoce Hudson. 

dziwych wiadomości na temat działaI- Przed dwoma łyr;ro(Jniami odbył pierwszą po{Jróź pierwszy stałeJ{ elektrycz-
ności wymienionych mężów stanu, zwła- uy na zatoce Hudson (Północna Ameryka). SłużY on do przęwożenia aut. 
Slcza w czasie wielkiej wojny. 

AnonimowY autor broszury pisze w 
przedmiocie, że Jest znanym dyplomatą W 
europejskim i że w ostatnich 30 latach 
pozostawał w bezpośrednim stosunku z , 

morzach świata 
oajwYbitniejszymi męiami stanu w Euro drzemie ukryła energJa 
pie i że od 21 roku swego życia prowa-
dzU djarjusz, na podstawie którego stwo- dziesiećkroć większa od siły Niagary. 

Taniec na flaszcze. 

rzył galerię portretów t znanych osobl- 15 listopada w paryskiej akademij u-I warunkach równa się pracy, }a:ką wyko 
stoścl politycznych. miejętności p. Jerzy Claude wygłosił wy nywałaby woda. spadająca z wYsokości 

W broszurze swej autor zbezcześcił ~ła~. ~6ry wzbudził sensacj~. w całym 100 metrów. I 
również pamięć wielu wybitnych zmar- sWteCIe naukowym francuskim. Obłiczenia te zastosowane do wieI­
łych już ludzi, a nawet panujących. Re- Uczony ten powziął myśl wyzyska- kich obszarów ~odnych. doprowadzają 
welacje rozpoczynają się od ataku na nfa energii niewYczerpanej mórz. Srodek do fantastycznych wprost liczb. Oka­
lorda NothclUfe'a, słynnego potentata jaki on w tym celu proponuje jest aż nad zuje się bowiem, że morza i oceany wią 

Prasy. poczem autor zajmuje się carem to prosty. bo .chodzi tu jedytńe o wyzy- żą niewyczerpane zasoby energji; dość 
skanie różnic w temperaturze wód na po powied~ieć. że np. 1000 metrów sześcien 

MIkołajem. któremu Imputuje sadystycz,. WTte.rzchni i w glębi morza. nych wody zimnej j Ciepłej może wy-
ae skłonnoścI, przyczem język jakim cha- Różnica ta jest specjalnie duża w mo nieść energ-ję 400 tysi~y kilowatów na 
rakteryzuje ostatniego Romanowa, nie rzach pod zwrotnikami! Tam wierzchnie sekundę. Jest to sila olbrzymia, tern 
.c:taJe się do powtórzenia. warstwy s~ niemal gorące. gdy w glębi- w:ększ~, że ~ożna z niei kor~ysta? sta-

Z kolei następuje atak na angielską n~h p.anUJ~ ogromny cht6~ wskutek le, bo Jest mewyczerpa~na. lak mewy- LYA DREW, ekscentrycztta tancerka 
-..1-1 król k l łó ycb żó dzialanta zlmnych prądów, ldących od czcrpalne są zasoby wod we wszech-
LU\Uo no ews ą g wn mę w biegunów. św;ecie, amerykańska, pQpisuje się w kabaretacb 
stanu Aogiji. Autor YI broszurze swej CY- Swoją teorję Claude poparł szeregiem Ur ządzenia potrzebne dla kor!ystania new-yorskich tańcem na .•• butelce, który 
tuje oajrozmaitsze, w sposób anegdotycz doświadczeń, klllÓremi ilustrował wykład z tej enerdi wody morskiej są tanie, bo !w!P!r!aW!!ia!!W!!P!o!!d!Z!h!!-,y!}!'a!n!k!e!!s!ów!!!.~!!! 
IłY opisane scysje miedzy wspomnianymi z akademii. doświadczenia te wykonane koszty ich nie przenoszą urządzeń. po- MME DM' 
pollłykamL Tak np. w rozdziale 100tym ~tały na prostym przyrządzie. składa trzebnych dla wYzy~kania Wody, PTZ.y 

. Jącym się z dwu naczyń szklanych za- wodospadach. To tez Claude projektuje 
pisze o następującem zajŚC!U w mleszka- mkniętych, połączonych rurkami. ' założenie pierwszego zakładu nad mo-
nlu ówczesnego Mr. Asqult'a (dzIś hra- W jednym z nich Claude zagotował rzem francuskiem , na wybrzeżu o więk­
blego Oxfordu): "wiosną 1916 roku. w o- wodę i przekonał słuchaczów. że powsta suj głębokości. Na tym terenie będą czy 
becnoścl Mr. Churchill'a. Mr. Lloyd Ge- la stąd para' o bardzo niewacznym ci- nione pierwsze próby na większą skalę 
orge'a l Sir Edwarda Orey'a toczyła się śnieniu może wywołać ruch tur,biny pa- nad wynalazkiem. który. m~ widoki, wy 
rozmowa na temat zbroień. L1byd Geor- roweJ. Według obliczeń Claude a J>fa~a, WOłal1ia 'przewrotu w ZVC1U ' 2'Os.D~r-

j d od l al i 
.. M wykonana przez Darę wodną w takich ozem św~a.ta.. 

ge znany ze swe swa y" c n s ę r 
Asquith'owi. Cdy wtem Orey przerwał 
niespodziewanie dyskusję zapytaniem. 
skierowanem do lorda Kitschenera. co ~ 
c:b:i o pewnej kwestji. 

Asq1,lith uśmiechnął się I odparł: Za-

Historia pewnego plagjatus 
:., 

"yłaJ Dawida .... NastąpU wybuch gwałto- Dyplomata chciał "nabrać· utalentowaną japonkę. 
wnego śmiechu, któremu położył kres 
Lloyd George, zrywając się gwałtownie Panna Kiki Yamalta. m~oda autorkal Jenerał w dniu setnym swych sta­
~ krzesła i kierując kroki ku kominkowi ia;pońska, która zachęcił do pisania Paul rań. zmarł w śniegu. Ona n.ie pogrążyła 
gdzie stała reszta towarzystwa ze słow~ VaIery, .~t~orzyła po fr~ncusku legen- się w tałobie za nim. ~ni,eważ umarła 

. J. li t·e c e a powtórz" dę o k.slęznliCzce Komaszl. w setnym roku swego zycta. 
mł: "eze pan o l sz z r z J , .' • • • • • 

Asguith'ie stracę panowanie nad sobą ł ,Legenda Je~t Wielce. buduJą:ca: KSI,ęz ,Otoz: pa~na ~~u ,Yamaota, któ~a na-
I '. b· .. n:czka Komaszl. która zyła w Japońskim Pisała histonę kSleznlczki Komaszl. we-

n e ręczę ~ sle le • . Wielkim Wieku. t. j. IX-tym ery chrze- dług tekstów starożytnych, skarży się 
Cała pIątka b. członków gabmetu ścjją.ńskiej, była damą dworu, a zara- że pewien dyplomata belgijski, podpisują 

(Baldwin, Oxford, Reading, LIoyd Geor- zem poetką, Cnata jej dorównywała jej cy się pod swemi utworami Jeon Noles 
ge i Churchill) dotknięta do żywego tre- talentowi. Przez dumę odrzucała wszy ve, skorzystał z tego, że ona mu udzieli­
ścią złośliwego pamfletu zabrała głos w stkich SItarających i kazała wyczekiwać ta tych dokumentów i pod ich natchnie-

eCl'alnych oświadcze~iach na łamach przez sto dni. u drzwi ~wyc~. JenerałOWi niem napisał plag-jat jej dzieła, 
sp • .'. ' . Fukakusa. który takze o Je] względy 
prasy londyn skleJ l dementUje fałsze l msz zabierrat, nie chcąc ni:gA .. zezwolić na Panna Kiku Yamata zwróciła się za-

." u.,y tern nie do mikada, ale do komisarza czerstwa zawarte w książeczce anom- złożenie jej hołdów d . I ' S· t G . -d P 'b 
O d . Zle nCIY am ennam es- res, a y 

mowego dyplomaty. Tak np Lord xfor otrzymać od niego prawo położenia,sek 
pisze, iż nigdy w życiu nie nazwał Lloyd . westru na rękopis kolegi po piórze, a w 
George'a "Dawidem", jak z drugiej stro- postać .zag~dkowe20 autora otacza Olmb dniu 20-tym bm., w towarzystwie pp. 
ny Lloyd George nie zwracał się do nie- taJemOlczo~ci. Tylko pra~~. z. za Oceanu Chatenet i R. A"'!mar'a. z~r6cib się do 
go, jako do "Asquith'a" (jako członek ga m~ no:-? ze~ dla. sensaCji I Jak d~noszą! ~rezydet11t:a, \vydzl~łu p. M~llleau.-x:, ~ p~o 
b' t M LI d G • t • k' dZlenmkl angielskIe, prasa nOWOjorska sbą o zatw1erdzellle podama o polozenie 

me u r, oy eorge mogł, Ja pIsze. . k l d . " k prawa sekwestru. 
p asa angielska zwracać się do Mr. As- me omlesz a a po ać wladomoscl o u a- ., 

r 'th' t lk . k' d ' . t' zaniu się skandalicznej książki, w jaknaj- PP. Gareon et Mouner postawnI, w 
QUl a y o Ja o o prem]era, plas UJą- . , '. h k r • ~ł imieniu dyp}tmIaty - amora. wniosek 
ecgo ten urząd od 1908 do grudnia 1916 bardZIe] sensacYJu:} c, rz} cząCy\,; l na- przeciwny. t. I, o zwolnienie rękopisu od 
roku), główkach, sekwestru. Płerwsza ta faza walki praw 

Kto jest autorem osławionej broszury A z drugiej strony i Londyn "robi" nei j~ońsko-belgijsk.iej zakończyła się 
- oto pytanie które nie schodzi z ust sensację: już dru2'i dzień zrzędu ukazują ZWYClęst~em ,Japon}l. Prezydent Malne 
. , . '. . . . " . aux zattwl'erd'Zll postępowanLe sekwestra 

hlgh-hfe'u, Jak l uhcy londyńskieJ. W szys I Się łokCIOwe artykuły wstępne na temat l cyjnc. ' 
J-.y gubia sie w domlIsłach, ale jak dotąd skandalicznezo ataku na meżów stan~, • . 

Dowcipy 
na łożu śmierci. 

-::-

Wesoły testament spor­
towca. 

Wśród umierających spotyka si~ bat 
dzo często ludZ'i, patrzących na tych, co 
jeszcze zostając z pewną poblażl;wością 
a nieraz ze złośliwym UŚl1liCSlkft>m. Do.­
wodem tego choćby testament, jaki z\)­
stawU po sobie adwokat z Toronto. Ka­
rol Miller. 
Zmarły byl swe~o czasu znakomitym 

sportowcem; nie gardzi! też grą w kar­
ty ~ kieliszkiem. Naog& byt z życia i lo 
su swego zadowolony. 

Wyraz swym poglądom t:a ludzi dał 
Mi1ler w testamencie. Nadprokuratorow: 
np. o którym doskonale wiedział. że jest 
nieprzejednanym wrogiem kar:. zapisał 
poważną uIość udziałów klubu ~ry. Kilku 
poHtykom. co do których działalności 
wiadomo było, że sa gorliwymi zwolen­
nikami zakazu picia alkoholu, zapisał Mil 
ler pakiet akcji browaru, Dwuch kole­
gów zawodówYCh, co do lctóry.::h całe 
miasto wiedziało, że się nienawidz., i I)d 

lat wielu nie zamienili z sobą jedl:e~o 
badaj stowa. MiHer mianował wykonaw 
cami SIwej ostatniej woli. 

Ale nie na tern koniec. Najbard7;e} 
sensacyjną częścią testamenrtu Millera 
jest to miejsce. w kt6rem cały niemal 
swój majątek zapisuje pannie Wintl!rton 
za to. że go uczyniła najszczęśliws ivm z 
ludzi. W jaki sposób? - pytacie, Pupro­
stu, ~dy Mitller przed 20 laJty prosił o jej 

~"_ 1). , Wi:oterton dala mu koual 



p~pó~~..: w ...... r.,n"~,. _ I 
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OSTROŻNOŚC. DA SIĘ ZROBIe. 

-""'..-:0:--

Zabóica jego rzuc ił · nań ciężl\ą potwarz. 
------:0:--

Wdowa po ś. p. Polaslczvku w obronie czci swet. 
męża • 

. Otrzymaliśmy list następując~ mąż móJ pożegnal znajomych l udał 
Szanowny Panie Redaktorze! w kie!"unku uli.cy Dą.bro~~.kei~ . 

, ' . ' . • . Juz przy zbIegu ulIc KillJ1skJego l DL, 
, ... W zWIązku z pod~ną wladO'l11oscl'ą W rowski'ej nieboszczyk mąż mój usłyszał 

, . Nr. ?18 "Expressu Wieczornego" w d~;u i iż ktoś klóci się na przedwleglej stroni\:!. 

- Co pan czyni, aby uchronić się Kandydat 'Qa mą.łżonka: Ta pani mi 1~. ~lsr.?pad,~ 26 r. p. t. "Trup na ~hcy I Mą} m~j z ci~kawości zbliżył s ię i ujrzał 
się pOdoba, ale wola. łbYID jednak, gdyby I Kllln~kle~<? . P[oszę 0. l.a~ka:v~ umlesz- I'Z ZdroJe'Ws~leg? trzyma posterunkowv ~rzed zaraźllwemi chorobami? 

- PrzeR'otowuję wodę ... byłit blondynką i nieco szczuplejszą... czeme ninIeJszego wYJasmerua. X~V-g.o kOI.TIlSaf]at~ P. p'.' a dwaj jacyś 
Pośrednik: Jeśli' pan dobrodziej 'sobie Dnia 15 listopada 26 r. mąż mój Tgna- \Jso~CY blj~ ZdroJewskelj?;o. ' 

życzy'mogę z nią w tej k\vestji pomówić cy Polaszczyk PO pracy wstąpił do zna-. Widząc, li Zdrojewski i towarzysze 
i jutro dam panu odpow.iedź... jomych, zam. w domu przy ulicy Ki!iń- Jcg-o s.a .mocno podchmieleni. mąż mój 

- A potem? ... 
- Potem ją jeszcze f,iltruję ... 

, skiego nr. 252. O godzinie 9-tcj 111. 30 w. zwrócił Im llwagę, aby się nie biJ:. 
wswaw" ..... ;;w W pewnym momenc'ie Zdrojewskl 

- No, a potem? ... 
- Potem piję piwo ... 

li zwrócił się do obecnych. m6wią'c: Od-
dalić się. bo strzelam". lO 

' •• _W$'4S$4ri 

Kto pod ' klm'do/kl kopie, sam w nie wpada. . . 
. i _-:0::--'" 

li 

Niestelty! Mąż mój nte z.dążyl sIę już 
oddalić. 

Czarna Irun1'na a s 
--:0:---

OkoIicznośd. w jakich m~ mój zmarł 

I U 
tragicznie, podaję zgodnie z zeznaniami 
siedmiu naocznych świadków zajŚCia. 
Zaprzeczam ka'tegorycznie temu. iż nfe.­
boszczyk m~ mój napadł na Zdrojew­
skl~o. a ten ostatnJ w obronie własnelito 
życia zastrzelił meŻ3 me20. 

Ztstał w. 'niej "pochowany" za 
" donżuan Tatarka. 

życia· pijany Pozwole sobie nadmienić. tt ntebo~ 
czyk ' md mój bYł solidnym człowle­
kłem.. cieszył się dobrą opinią, a zabój .. 
ca JeR:o. Zdrojewskl, cbcąc uniknąć zasłu 
ŻOOC>20 wymiaru sprawiedliwoścł. cZucll 

I(i~łce. 27 li~t~pada I gdzie stwierdzono, że, trumn..a jest pusta. Czarny, widząc 'dokoła siebie drwlą- na SD
1
e20 tak cłetką potwarz.. 

We wsi 7achacie pod Kielcami wyda- a w wnętrzu 1ej znajdowała się kartka z co nań spoglądających młodzieniaszków erdeczni'e dziękuję Szanownemu Pa 
rz:ył się w dniu \V~zorajśzy,m, 'ppdczas !'lapisem:.; " wiejskich, postallowil Tatarce odpłacić n~ .R.edaktor:O'W'l, że przez umles'ZCzen~Q 
ilubu zamożnegGl g;osporlarza miejscowe- , ', .. :,', •• NJechsię tu połoty ,i zaśnie na wie pięknem za nadobne. n

l
lllelSzegb IrSltu w Jego piśmie przyczy .. 

~o Kazimierza Czarnego z niejaką Mela- ki pan inłody". I W tym celu wpakowal śpiącego ryWa ni się 00 zrehabilitowania niebosu;:z.v,ka 
ają Kędziorek, nIebywały wypadek. Pal). mIody domyślił się, iż niesmacz- la do trumny i drabiniastym wozem od- m-eża mego. 

Czarny od dłuższego ' czasu starał się ny·,żart byt dziełem byłego jego rywala, wiózł go do jego zagrody. W czynności Kreślę sr~ 
:lporczywie o względy młodziutkiej pię~ Tatarka, który. podczas uroc'zystości ślu- tej towarzyszyło mu kilkunatsu pijanych z s-zacmtJa'en1 
mości wie!skiej. Palwa Melanja>-począt- hnej za.ćhowywal się 'prowelkująco: . gospodarzy. którzy tak mocno zamknęli Helena Polaszczyk 
{Owo mato nań zwracała uwagi, gdyż ., Młodiieniec ten, po wypiciu niezmier- wieko trumny. iż nieszczęśliwy osobhik !!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!ł 
oardziej zależało jej na mito.ści niejakiego nej ilości alkoholu, wymkrmJ się cicha- po obudzeniu się, nie mógł się z niej wy­
Jana Tatarki, który był młodzieńcem pet c'ze-m z 'izby i udał się do stajni, gdzie roz- dobyć i dopiero po kilku godzinach uwol­
[)ym temperamentu i cieszył się wieIIdem 10żywsf:Y się na ziemi· zasnął snem spra- nil go z opresji ojciec. 
p~~od.zel1iem wśród wszystkich panien )ViedliwJrcłi, wskutek 'czego nie był na- Młodzieniec o powyższem zameldr,­
'VleJskIch. '.. wet: ś~iadkiem efektu, jaki sprawiła jego wal w posterunku policyjnym oskarżając 

Tatarka byt jednak goły, jak święty i:emŚta~ 8.; .. . Czarnego, iż chciał go udusić w trumnie. 
tUrecki, Czarny zaś pQsiadał zna:;znlej-""'"****' • 4 Mi _ A q & & M.p'M 
~y majątek i był gotów ożenić się z ubo-
~ą, lecz piękną dziewczYllq. '. O ,. . .•• 

Nic wi~c dziwnego, iż w końcu Kę- , .. kradziony łodZIanIn· 
~ziorkówna przechyliła się . na stronę ,: ~, ~ ' ,. . 
Czarnego i zgodzila się zostać jego żoną. . . ·' k 'ł' .'. ,",,ak ' ób . ke . et 1 
Tatarka nie przejął się zbytnio całą tą .U~le ,w zag.'W QWY spOS Z warszaws Jego SZpl a a 
sprawą, mimo to jednak w gronie najbliż .. . 
~zych kole/',ów zapOWiedział, i7: podczas ,,;' Warszawa. 27. listooada. Poprostu zażądali oddania im owych 200 
uroczystości ślubnej spłata młodej parze .. ~. W,ladys}aw Kozłowski, piekarz z za zł. Ponieważ Kouowski nie kwapił SIę 
takiego fi~a, jakiego świat nie widział. :wodu, stały mieszkanie'c Łodzi, przyie- z oddaniem pieniędzy ,.przyjaciel'e" ode 

Zamiar swój wcielił rzeczywiście w chal do Warszawy. mniemając, iż W sto brali mu je, a jego samego postrzelili z re 
tycie. "lity aJ(,wiej · znajdzie pracę. wolweTU i zbiegli. 

W dniu wczorajszym, z okazji ślubu, . '-PunKt widzenia nieco optymistyczny, I Og-rabiony tak sromotnie Kozłowski 
N zagrodzie Czarnego zebrali się wszYS"; gdyż w Warszawie o pracę trudniej niż dowlókł się do miasta. znalam jakiś sa 
cy niemal gospodarze miejscowi, którym gdzieindziei w dodatku, gdy się nie ma mochód i Tlll'J)II'osi~ szofera o odwiezienie 
1>an 'mlody urządził bogate przyjęcie. stosunków i znajomości, Kozłowski zna- gO do szpitala Dzieciąl!Jka Jezus. W szpi 

• ~astrój panował doskonały. Prz}, jomoś~i nie. miał prawie ~~dL1Ych. • !alu wlaś.~ie ap0w.ie.dJzial ta.ką historje, 

Baczno~ć; 
przyszle gwiazdy filmOWI 

W ponledzfałek odOSił "Express" cJiJ~ 
sze szczegóły w sprawie konkursu' na 
gwiazdę fi1mową. 

Oprócz znanych lat na1rf6d, redakcJą 
"Expressu" i dyrekcja "Casina" przeM" 
czyta nowe cenne nagrody tyI:ko dla . 

uczestniczek łódzklei(o konkursu. 
Jednocześnie przypominamy. iż ter. 

min na·dsylarria zdjęć up.lywa ni r>orh.7'1_ 
talnie . 

dnła 1 IUUdnła. 

Kto strzelał 
do mieszl(ania p!ństwa 

Kolasińskich? ~zwlękach skocznej muzyki tańczono dm POlllewaz samemu zroblc Jest cos trud Jak pod<lJl1smy wyzej. O wypadku wła­
apadł~R'o i raczono się wódeczką. PtYrą n? - Kozło,wski postarał się o n.awią~a dz~ poJi.?~Jne dowiedziały się w kilka 
WOdZIł podczas zabawY Jan :rat'arka . . :.:1 me stosunkowo Zrobll to w sposob dosć dm pÓŹnIeJ. Lódź. Z7 listopada 

O śWicje. gdy jeden z gości wzniósł 11,ai.w l}Y' ~oz?ał się fl!lanowicie z Ja1d- We ~zwa:tek de'le.R'?,wano do ,szpits; O tajemniczym wypadku doniesiolJ() 
toast za zdrowie: pomyślność państw~ mis kl~kU' męzczy~naml prz~ ?udce. z wo la !unkcJon~TJu~'za polIcp, kt,6ry' miał. Spl wczoraj policji. Ody rodzina KolasiiIskich 
mlody~h, nagle kto~ zauważył przęz , ąk- ~ą spdpwą, n~ ulICY ~?lsł{!eJ. Z~I~rlył sac odpowlednr ,~rotok?t. N!e mó~d Je~: zamieszkałych na parterze domu przy ul. 
no stOJącą na podworzu dużą. cz,u;ną .. : u~ Sl~ ::~ ~W01C~ kłopo,oW. Przyznał S1ę nak .teg~ uczymc, p<?nlewaz Kozlows,<;! Waryńskiej 13, zgromadzona byka przy 
q-umnę. .. :"'" I. r?wnn~.z. ze ~OSI~~~ Q<~oł~. _~OO złotYCh: tegoz d!ua. parę godZin przed'tern ze SltpI kolacji, nagle usłyszała huk wystrzału. 

Zaintrygowani tern biesiadnicy ·portu." ·NoWI ZnajOmI z-rwo za.mte!~sow~h Dala ll~lekL. . . Nim obecni zdołali się zorjentować w sy-
eili kieliszki i wybiegli na podwórze', SIę. lo:sem. K?,złow.skle~? 9bJa.'śm!J go, z~. UCIecz~a KoZllowskiego ze szpItala tuacji rozległ się brzęk szyby i kula re-

d I i @$iiw.... :;;_ ~ n:a1.Wl~:Qe) " Plek~~n. z,/jlaJduJe S.I~ przy nI; Jes't ~ure~me ~aR'adkowa. !Jlaczeg~ t? u- wolwerowa, musnąwszy lekko Kolasiń-
.. ,.' ':CY GOl':cz.ewskleJ I tam polecilii mu udac ' czymł, me WIadomo, Moze oPowlesć o skiego, utkwiła w szafie. 

• • . . '. ~ię/~;ap.ewniając, iż i~~alą ,p~wnośdą pra napadzie była zmyś.lona, pacjent mial Właściciel mieszkania wybiegł na uli. 
A ·to nIeładnIe' pa-n1' ·~ę q'trzyma. . . ,.- coś na sum!enju i bał się styczności z cę, przypuszczając, iż zdoła pochwycić 

. , .. -, ' :. I<o~towS~,i poszedl na -ulICę Oórczew- wladzą. A moż.e po,prostu nie ' chciał ui- tajemniczych napastników, . 
łza bello! . S~ą:i. ~po1kał ~wy.ch nowych .przyjac:?ł. ści.ć nal.eżnoś~l. za kurację? SPrawą tą Nie zastal jednak nikogo, vsobec cze· 

Cl )edIlak zmIenili zupelllle- flzJognomJę. zaJęb SIę pohc,la. go udał się do komisarjatu poliCji, gdzie 
-:~-

Uoiia'ć się w biały dzi,eń, e 

aż do utraty przvtomnOś.ciI·: 

, --~o;._ złożył o powyższem odpowiednie zamel· 
dowanie. 

- to niesłychane! ' . 
Łódź, 27 łisto,pada. . 

.. ~llŻ· . s-jedzą za kratą 
"kupcowa" i "kupIec". 

Posterunkowy POUCjl, przechodząc .w . ' ''-' 
nocy przez ulicę Piotrkowską zauważył . . Łódź. 27 listopada I Podejrzenie padło na młodą parę, to 
w bramie domu nT. 68 jakąś młodą przy , Do składu manufaktury Hirszberga i też niezwłocznie udano się za nimi w po­
zwoicie ubrana. niewiastę leżącą na hru- Bimbauma, mieszczącego się przy ulicy goń. 

P. Kolasiński wyklucza możliwość 
zemsty osobistej. 

Śledztwo w toku. 

Już wszyscy zapr·SU:ą. 
lVowł,tch zgłoszeń wydzIaJ 
statvsto nie uwzglqdn/a. k~. która nie dawała żadnych znaków ży Pi~trkowskiej 96, zglosHa się wczoraj .ja~ I Mlod~ niewia~ta, ujrzaw~zy na ulicy 

CIa. . kas elegancka młoda para. Kupcy mIel! pracowmka skłaau. skryła SIę w bramie 
Po be~skutecznych p,róbach ocucenia', zamiar nabyć większą ilość manufaktury, jakiegoś domu, gdzie podrzuciła sztukę Dzięki poparciu ze strony sfer nau-

jej, zawezwano pogotowie. którego 'le- jednakże po dłuższych targach opuścili towaru. .. czycielskich - ankieta o budżętach .:Lo 
kar~ przewióz1 ja do komisa!iatu P{)i!!cji, I loka~ ozn.ajmiając, i~ przyjdą po południu Tam też ją przyłapano, a po chwili w rnowych objęła przewidzianą przez Jłó­
g-d'Zle odzyskała I?rzytomnosć.. . gdyz ~aJa: ~trzymac w banku znaczną rqce policji dostał się również jej wspól- wny urz.ąd statystyczny liczbę prowa-

Była to 37-leurIla Izabela NaJman. Jak sumę pwmęzną· '" nik. dzących książeczki budżetowe. W zw~ą 
,twierdził lekarz uległa O'I1,a zatr\l,ciu'! ;'" W kilka minut po ich ;wyjściu jeden z Sprowadzono ich do komisariatu,' zku z tern wydział statys tyczny zam· 
'Wskutek nadmlernezo spożycia trIlUk:ÓW I praco.wni1-ów firmv skonstatował brak g,dzie stw,ierdzono,. iż byli to Szajl1,dla l kną} l~s tę i.nstruk~orów i nowych. zgło-
~oholowYch. .t sztukI towaru. 10rynberg l Hersz AJbuszyc. l,szen me uwzględru.a. 



str. 4. 

OMYŁKA. 

- Nie chciałam go ośmielić zbytnio 
! zgodzil'am się, ażeby mnie pocałował w 
policzek... ' 

- No i co? .• 
- Ale on ma krótki wzrok i omym 

się ..• .. ' ... 

, 1'"'' " -.0_ 
Odl CIZaSU 'W'PIl'owa<1zenm w łydę {te­

:k1J'etu Pra.5OWeg'o we ws.zY5'tkich prawie 
pilsmach ukazują si'ę tytuły ze znakiem 
~apytania. 

.- .,Nadlt1tycia !W1 f6dZł«m: fun3uszu 
lie2robocia ? _ " 

- ..J(umałtlowskii1 ~Qty? •• " 
- ..,Rewolucja w Irlan$? .. " 
-......: .. Czy będzile śnieg? _ .. 
IW niektórych drukantłacłi zaDraklo 

I!OI>rostu ClZdonet ze znakrem zapyta­
nłal. 
Zaaawanłe pYtai1 ule mtłeży pOOoono 

A.o ,bon-WtUL 
, Niewypada bap~aa zwrÓCiĆ sfę ao 
dodej ma.łżonkł po f)'łerwszej nocy po­
~j z pytariem! 

...... No, .tak s4~ pani ~o?. 
t~I, którzy Cli'ą.gie ~M1'tt'dzaJą JJas 

&wetttl pytaniami. Da:Zywamy ,.natręt .. 
uym11djata~. 
Są /IIaJcy'. Me kti nik!f nleIławkhf. 
Ileż rarzy nle moglem sie odozeołĆ dCl 

m'keig-o ,.dobrego przyjaciela", k't6t'ego 
r.a meszczęk1e spOltkalem przypadko\vo 
;Jta uficy: . 

- DzIeń' {!obry panu. 
- Dzletl dobry. 
- Co s:łychać?_ 

Budki dla inwaUdówzamiast skrzynekl 
Oczukiwanła Da klUeo!elę pod golem niebem podczas dBSZCZU i opadów 
, śnieżnych stało Si, powodam ciężkich chorób . 

. Nie zaprzepaszczać doniosłei- sprawy. gdyż 'zima zbliża srę 
, w szybkiem tempie! . 

Łódź, 27 listopada. jednak ktoś przyjdzie po pacz;kę "Grand Nikt nię prowadzi statystyki , chorób 
Pochmurny, dżdżysty dzień jes;en- Prix", .,Ergo" lwb "Maden"?... wśród imvahdów, stojących na rogach 

II}'... Z tego żyj-e przecież. W domu ma ze skrzynkami, a szkoda bardzo, gdyż 
Chłodny wiatr wdziera się za kol- żmlę i dzieci. Rodzina, obowiązki - nie przekonaJ:byśmy się wówczas, jak bar­

nierz palta, przejmując mrożącym dresz- byle col... dzo nieszczęśliwi są dawni bohaterzy 
czern, deszcz wlewnemi strugami siecze Strug' deszczu spływają mu po twa- walk o ;lirpodlegtość naszego państwa. 
twarz. rzy... Przy dobrych ~hęciach można było-

Przechodnie Ukrywają się przed de- Zakrył SIę szczelniej brudną szmatą by jednak znaleźć wyjście z tej Sytuacji. 
szczem w tramwajach, pod budą doroż- i myśl: co będzie potem... lstn:eje przecież w Łodzi 
~ lub pod parasolem, inni czekają w \V:adomo - zima nadchodzi... związek inwalidów, 
bramach dop&kd nie minie ulewa. Mroźne wiatry, śnieżyce... który p()\viTllen zwrócić się do magistra .. 

Ty~ko on niema się gdzie ukryć. A biedny inwalida już teraz czuj,e tu z prośbą o zezwolenie inwalidom 
On -- inwa1Ma, stojący na rogu od strzykaIl:e w kościach i kaszle .. , wojcllllym na 

świtu do zmroku przy skrzynce z pa. Co będZIe potem?.. wysta wianie na chodnikach budek drew 
pierosami.. ;,.- - ' ~ nianych 

Zakrył głowę jakimś brudnym wor- Więc właśnie - co będzie potem? .. do sprzedaży papierosów zamiast obee. 
k:em, przytuli't się do wilgotnego muru Za klika tygodni, za kIlka dni,gdy' ny.::h skrzynek. 
l czeka. choć drży z zimna, choć prze- tylko uspokOi się kapryśna pani pogoda I \V :n'lych miastach pobudowano na .. 
mókł do ostatniej nHki. i zam:ast wątpliwej wartości promieni I wet dla :nwalidów . 

W taki dzień nikt papierosów nie ku- słon~'cznych specjalne kJcskf, ' 
pUle ale on czeka, ,Musi. czekać. Może spadnie na bruk łódz1d pierwszy śnieg? które chronią należycie sprzedawców 
@A '&'WIII&\I".; :;WRM ~~~ pdP:cras(:w od śniegu i deszczu, 

RADYKALNY SPOSÓB. 
.... ~_ .... _ ................. ~ •• jI ...... IIIoMII::::::=:= 

- Co wy robicie?_ 
- Mówiono nam.- że będzie trzęsienie ziemi, trzymamy więc w powietrzu 

naszą chalupę_ 

U nas dotychC'tas kioski podo'bne po 
slaJaj~ sprzedawcy gazet w niektórycb 
punkta::.h miasta . 

Pomijając już to, że inwalidzi, han­
dluJąCY papierosami na ulicach Łodzi 
w diJ; slotne ~aslanjają się sztucznemi 
daszkami. plandekami, workami i t. P., 
\!() wpływa ujemnie na estetyczny wy-

gląd ulic, -
w gl ę wchodzi motyw o wiele ważn1ej­
szy - zdrowie inwalidów, 

Magistrat ze swej strony powinien 
porozumieć się w tej sprawie z wydzia • 
!t;m technicznym, który opracowałby 
odpowuedni model budki dla inwal.dów 
o wyglądzie możliwie najbardziej este­
tycznym. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z tego, że ustawienie takich budek na 
chodnikach miasta, szczególnie na od­
cinku ulicy Piotrkowskiej od Andrzeja 
do Placu Wolności oraz na innych ruch-

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~)~~~~~~ twszy~uU~chprzyczynisjęw~ac~ S4'D_-ę r "i łAWMW&'i,,@ , i!W'M!łiil\\i!!#!i!lMW nym stopniu do - Dz.I'lę~. 
- ~ak żona?. 'Al a~ed? .. Co pora1J:a DWi~e matk.-

brat?. Kupił pan iuż los?. pokąd pan Jednego d' Z I· e c k a o utn:dnienla regulacji ruchu uncznego, . 
ale te względy muszą, niestety, ustąpić 

idzI'e?.. Był pan na "Królu" w teatrze 
nrieislóm ? _ Dlaczego P8:'M nie widać?_ 
Ozy był pan ostatnio w Warszawie?_ 

1M! ycrerpujące odpowtedzi bantzłef I 
ieszore rozjuszają natrętne~o n,ud'zrarza, 

Kwas siarczany, czy siekiera - nie są dla nich 
straszne. 

wobec innych motywów, ważniejszych, 
przemawiających za tem, ażeby budki 
dla inwalidów nie pozostały w sferze 
planów i prOjektów. 

1-1tóry w oczach moich wyg,Jąda w tef Warszawa. Z7 tistopada. 
chwłl:i Jak wi~ wYlPukły znak zaIlyta- Do policjanta stojąceg-o na posterun-
ma, O1}rerająJCY się na kropce. ku: przy zbiegu ulic Prostej i Zelaznej 

A me 04POWiadać?.. J ers:zcze gorzel. podbieglp jednocześnie kiltka oSób z a­
'-:'"" Dlaczego PaJIl nie ooipo'Wiad'l?. Co rarmującą wiadomością. 

IJan jest takil dUmRvl .. Nie wypada panl1 - Panie, morduj.a,! Srekierą rąbią 1 
ze mną mÓ"W1ić?. - Gdzie? 

Słowem - tak Ja1rgUyby w rozmo- - Na Pańskiej 64. 
wie również obowita'Zywab pewna ~ PoliCjant udał się pod wskazany ad-
stroż,ność I hamowanie mY§li, lub ewen- res i istotnie trafił na krwawą scenę. 
tua'ln.e stawianie. śmiesznych zdań pod W mieszkaniu małżonków Slomczyń 
znakiem zaprtan1'a.. , sldch dwie kobiety walczyły bez par-

Lekcewatooy ~ Ignorowany aotych- donu o dziecko. 
czas znak. za1?ytanf~ stal się obec:nfe osią Jedna, j'ak się okazało - 'Józefa Słom 
nasze'g'o zyC'ia poNty:czno-s;pol,eowego. \::zyńska wywijała sieniera" broniąc do­

W~'ZY'stko dzj'ele S1ę pod ,znakiem za- stępu do łóżeczka, w której kwimo bo­
.Pytatl.Vi. tyjemy pod znakiem zapyta- bo. 
ma.. .. . . Drug-a z walczących niewi'ast, józefa 

- Kto WIe?. Co będzl'e? .. Kl'edy SIę \Voiciechowska (Zlota 49) zdawało się 
skończy? .. Co pan na to ])(YW'ie?. Sly- -

nie odczuwała, bólu, choć ranna była w .Ewentualnie, gdyby tamte mniej 
ramię. Wyciągała ręce do maleństwa. ważne według · naszego mniemania po­
walając: 

- Oddajcie mt! To moje dziecko! wody wzięty górę, można byłoby cho­
Postęrunkowy rzucit się między ko- ciażby ustawić budki w tych miejscach, 

biety. rozdzielil je. odebrał siekierę, po- gdzie ruch pieszy na to pozwoli 
czem zayrowadził obie do komisariatu. z warunki'em usuwania tch po godzinach 

DługI czas spazmowały. Z urywa- handl 
ny.;h zdań udało się dyżurnemu przo- < U. • • 
dllwnikowl dociec prawdy. W kazdym bądź raZIe 

Matżonkowie Slomczyńscy byli bez I projektu tego zaprzepaszczać nie należy 
dz:etnL. ~rzyjęIi ~a. wychowanie dziec- i ze w~ględu na zbliżającą się w szyb­
ko \Vv}clCchowskleJ.. > krem tempie porę zimową magistrat po .. 

Mioda matka zatęskmła do malen- " . . . 
stwa. Chc:ala Je odebrać. w.l1.cn w czaSie Jaknajszybszym ztozyĆ 

Na tcm tle częste wynikały zatargi. w tej sprawie odpowi'edni wniosek. 
Przed dwoma miesiącami Wojclechow. :Ego • 
ska oblał'a kwasem siarczanym przy- AMAiJliiSHii!i 2 §M e- "fWiNi#?!i5'JiiiliA 
braną matkę swego dziecka. 

Sprawę rozstr'źygnie sąd. 
Skąd pochodzi nazwa szala pa'l1:i coś podobnego? .. CzY to nIe 

skanda:l? .. RewolUCja w Iirlandji? .. Ktir~ 
natowski ujęty?. Nadużycia w lódzkim 
funduszu bezT'ODocia?.. Czy pani ma w Burza \V rabinacie warszawskim. t ·" "res auracJa . 
niedzielę czas?. Co panE ma tam pod r ł 
sukienką?. rzy razy z rzędu oberwał anie niewierny małżoneł{ 

Okolo połowy w. XVIII niejaki Bou. 
langer otworzył przy ulicy Poulies w 
Paryżu lokal, w którym na marmuro­
wych stolikach podawano ros61, drób go 
towany i świeże jaja. 

IJ es1:eśmy ostrożni:. 
Nic nie mÓwimy. 
T~Q ~ D}J1bamy ... 

Bolski. 

lata jąca królowa. 
W Brukseli odbywal S!ę trm: dn;ami 

pokaz fra!1cusi\'iJ':' acror-Ialjó\v ~al; ' [ar­
l1yeh, wobec rodziny królewsk,iej. 

Królowa elżbieta uloży!a s:ę ~'a no,· 
szach Jednego z samolotów i odbyta 
pÓłgodzinną podróż ponad stol;c~ 

Z \Varszawy donoszą nam: 
Przed dwoma tygodniami rabtnat 

warszawsk: otrzymał z Wilna poufn~ 
!Tiformacię. Chodz!lo o nieJakiego Mosz­
ka S;eillskIego, l~tÓIY porzucił żonę, u· 
~Iekl do Warszawy. ożenił się powtór­
nie i za1n:eszkal przy ulicy Radzymiń­
sld~j 27. 

S'c:liskicgo' wezwano na sąd rabi­
na..:k:. N:ebcrak nie podejrzewat że na 
sBh posiedzell czeka go niespodzianka 
\V postaci pierwszej żony i dwudziestu 
pię~::u vrzyuylych z Wilna ś\vladków. 

Ody ukazał się ńa progu, rozległ się 

chóralny okrzyk gniewu. Złapano go i 
zb:to. . 

Niew:adomo jak daleko posunęllby 
się św iadkowi'e, gdyby nie interwencja 
rabinów. 

Po ożywionych debatach, sąd skazał 
wino,vajc:ę na udzielenie rozwodu pierw 
sz;l~j żonie 'l wypłacenie 100 dolarów od­
szke:dvwan:a. 
. -- N:e dam! - krzyknął podsądny. 

\Vtedy poturbowano go powtórnie. 
A Rdy opusz.czal gmach rabinatu, 

tiUr.1 :;;gromadzony przed wejściem snu­
ś:.;il mu la.n.ie DO raz trzec.1.. 

vV!aściciel lokalu, który odrazu za .. 
cząl cieszyć się wielldem powodzcniem, 
wypisał na szyldzie następujące zdanie 
łacińskie: 

"Venite omnes qui stemacho laboratis 
et ego restaurabo vos". (Przyjdźcie wszy 
scy, których żołądek domaga się pracy. 
a ja was posilę). 

To siowo "restaurare" tak się podoba 
ło, że odtąd zaczęto nazywać restaura­
cjami wszystkie jadłodajnie t,esz:o rodza~ 
i~ - .. 
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Dziś I dni następnych 

Złodziej 
-z-

Bagdadu 
wielkI epos W schodu-w roli gł 

MIlIony dolarów - dZ i esIątki ty, 
slęcy statystów - fenomenalne 
trkkl miasta pałaców i zamków, 
czteroletma praca sztabu aktorów 

i reżyserów l 

80tythtzal nie widziałeś rodów-
gdy ~Jrzysz to arcydzIeło to 

wykrzykniesz: Cudl Cudl Cudl 

Początek o g. 2-eJ. 

Skarb w brzuchu 
Buddhy. 

Dyrektor muzeum wschodniego w 
w Budapeszci'e zauważyl na jednym 
z PO&a,gów Buddhy tajemniczą szczelinę. 

Zdziwiony tem odkryciem zapuśc' l 
sondę l przekonał się. iż w brzuchu bo. 

IJIIIIIIII= 
DZIŚ i dni 
na'stępnych 

najmonumen 
talniejszy 

film świata 

~~_61 Dziś i dm 
następ'tlych 

na]tnopumen 
. tałniejszy 
film świata " 

"Ostatnie dni Pompei" 
,----" I ~ałość. I 

Ostatnie słowo techniki, gry, 
- pomysłowości i reżyserji -

WYKONAWCY: . ' sefie Z sen! I I -;;'ze;- I Hrabina Rl a Liquoro, 
' ___ si Bernard Goetzke, 

Marja Corda, Michał Varkonyi, Emilio 

,---, 
I całośt I 
I 14 aktów I 
I raz-;;; I '-___ tI 

GHIOrtE i inni. 
ReżyserowalI: Carmlne Gallone, Amlełło Palermi. 

Passe-Partout l bilety ulgowe, nlewdne . .... 
Dziesięć pięter 

zapełnionych znaczkami pocztowemL 
ftł/ObYWałQ wystawa Irlatoltstyczna w Amoryce. 
, nowojonkiej lO-piętrowej budowli racza. 

Grand" Central Palace, otwarto między- Na wystawie zaobserwować można 
narodową wystaw~ filatelistyczna.. było niezwykle ' rodzaje fllatelistów. 

Dziesięć pIęter zajętych by lo pod tę I tak dr. Karol Chase, amerykanin, 
olbrzymią wystawę znaczków poczto-I wytsawil zbIór jednej, jedynej marki 

'I wych, nadesłanych przez 480 wytsaw- pocztowej za 2 centy w 20 albumach. Był 

I 
ców całego świata. to kompletny zbiór serji od roku 1851 do 

Kosztownych zbiorów strzegli tajni 1856. 
i agenci i mundurowa policja, albowiem Można więc byto zauważyć wszyst-

/ 
wiadomo, iż maniacy filatelistyczni nie kie odcienie kolorów, rysunków i druku 
cofają się często przed żadnym krokiem, jednej, jedynej marki w ciągu lat sześciu. 

I byleby zdobyć rzadki okaz. Wystawa w Nowym Jorku przekona 

I Powszechną sensację budzil znaczek la, że namiętnymi filatelistami są nie tylko 
angielskiej Guyany, przedstawiający war europejczycy i amerykanie, ale także 
tość 25 tysięcy dolarów. chińczycy. japończycy. hindusi, a nawet 

Jest on wlasnością francuskiego zbie- murzyni. ' 
--:0:·---

l\Iaharadża • l 
Władca hinduski porzuca dla miłości pałac z Tysiąca 

i ,jednej nocy. 

Dziś I lutro 
po raz ustalnIl!! 

c 
WSZ1stllich miej sc 

zł.1 i 
PocZlltek przedstawleA o 2- e:I 

~a hinduskiegu znajduje się ukryty skąrb I Dotychczasowy maharadża Indory 
Posąg umIejętnie rozcięto i wydo- zakochal się w pięknej tancerce, porzucił 

hyt0 zt:ń h.lkasct starych z-loty"h mo- \ tron, skłądając władzę w ręce swego sy­
net. opatrzoilych sanskryckiemi napi- na Rao liolbara, który odtąd zamieszkał 
sam'. w pałacu monarszym, podczas gdy ojciec 

planów. Poza szkieletem budowy WSZyst 
Ide części składowe pałacu sprowadzo­
no z Anglji. W ciągu pięciu lat wędrowa­
ły przez ocean statki wiozące kosztowny 
ladunek do [ndji. 

Prócz pien.ędzy znajdowały się w I jeg:o , opuścił ojczyznę z narzeczoną. 
brzu.;hu BuJdhv klejnoty, jako to: I Pośród wielu dóbr, jakie stary maha­
szma:-ugdy. sza fIry i perły. radża pozostawił synowi w spuściźnie, 

Zr.a!cz:oI1Y skarb przedstawi'a war-/ wyróżnia się niesko(lczony pałac, wzno-
tost 100 lys't;CY ciolarów. szony od szeregu lat według specjalnych 

Obecnie uskutecznia się przf:!w6z dro 
gocennych mebli, wśród których pierw­
sze miejsce zajmuje srebrne loże, prze­
znaczone poprzednio dla byłego maha~ 
radży, 

Palac składa się z' trzydziestu trzech 
sal, z których większość skopjowano z 
zamków historycznych. Najvrspanialszą 
jest lazienka z basenem, cała wykladana 
płytami najrzadszych marmurów. 

Zaiste, gorąca musiała być miłość sta 
rego maharadży do tan~rki, M:or... ~'J • " 

studruarowy :t z szelestem ,upa{fl na pod - Może pani powle gdzie killliCZ od 
logę. tych drzwi? 

- Bogaty musW być chłop, skoro tak - Klucza n~e było. Nawet mieszkani~ 
darł dolary, - zauważyl cyni-cznie je~ dgy wynajmowałam nie widz.iałam go. 
den z wywiadowców i sam tylko roze- Po co ~resztą był mi' klucz, kiedy. wynaj 
śmia~ się ze swego brutalnegd dowcipu. mowalam każdy pokÓj od'ClzielnIe. 

Po dokladnem obejrzenIu zwłok i prze '- Gdzei te drzwi prowadzą? 
szuka'mu IdeszooJ, w kt6rych nic nie zna - Do pokoju jednej z panienek._ 
leziono, policja przysta;pi~a do dokładne Borowicz poldwał glową jakby po. ANTVCHRVSTE 
go badantia pokoju. $j:cany nie wykazy- wątplewal w prawdziwość zeznań ~in-

3 '-.me wa:ty nic pooejrzane%o, tak że zam1erza cerowej. Następnie kazał wywiadowcy 
lIiIIIii no już zaniechać ·tJy-ch ba<lń, gdy nagle otworzyć dr~w.i wytrychem. Stary, za 

jeden z wywra:dowc6w zauważył: rdzewialy zamek stawiał jednak silny 
Komisa~z .Borewic~ .udo.j~ się ! I Komi'Sarz Borowilc'z pochyHt się nad - Panie komisarzu, ta gruba żydów- opór, wY!~ch zgrzy tem zaczepiaJ sprę-

asystą pohcYlną l1a mlel§Ci! 7.hrodn!. zwlokamj ka mówiła, że do pokoju jest tylko jedno żynę, a1e zasuwa n1e P, uszcza.la. 
dgde ustaje trupa Gatkin:l z po- · • 
twornie zmasakrowaną cz;as?;k~ - No. a'le tęgO uraczono go w głowę, wejście, a tu przecież są jakieś drzwi - Zamek jet strasz'nie zardzewiały \ 

Ob k t k l t J'I ' t t - powiectoział, przyglądając sję ohydnej tapetowe... zepsuty, nie wi'em czy zdo.fam ag odkrę 
dWj~ brtld~ ~zk~~~az ~eJo~i~t~uh:rbi- ranie. RzeczywIście w bTudnych t~petach cić, - zauwalyl wywiadowca, ()Ciera.ią(' 
tą:' Zdaje się. że garbus przed śm: t!rC'ia. -Chyba mlofk,iem rozłupano mu cza znaczył s'ię reuglaTny kwadrat ma~ych. pat z czoła. 
gościł sweog mordercę. Tui obok stoli- szkę ... poddał jeden z wY\'riadowców. , wąskiłch dT7Jw,i. DrzWi byty zamknięte. '- Nara·zie raech pan zan~ e-cha. tei pra~ 
kAt, " duży fotel pluszowy o siinie znJs~~. . klucza P'fZy ruch tl!i,e byto. cy, a zrobi zdj~caj daktyloskopijne z 
czoijnych sprężynach. Na środku pokoju - Clekawe co za papIery trzyma tak Zawolano Mincerową. Komisarz po klamek i ze sz:klanek z herbatą. Ja tym-
stal stół barcłzo dziwac'zonej budowy. Po mocno w r~ce, jakby jakirś skarb? Hcii podni.esionym grosem zwrócił jej czasem przej1Zę papiery, rozrzucone po 
wierzchnia nego stołu otwierala się na I Wywiadowca chwycił ręką zabitego, 1 uwagę: podJodze, -.- rozkazał komisarz BorIl-
ukrytych zawi'asach, jak wieko d~ugjego 'I próbując wyjąć z niej ZWÓJ papierów. '- Twiedziqa pani, że do te'go pokoju wlcz. 
fortepianu, tworząc z dxugą powierzch Długie, parce z.amoll"dowanego stawl~y prowadzi 1'Ylko jed:no wejśoie, a widzę, Prze't:r.ząśnhAo każdy schowek, każd<\ 

-nąq ' wielką, a płytką szufladę, sz.czelni'e jednak tak sHny opór, jak Sitalowe klesz że przez drzwi tapetowe równie dobrze szuflad~ , przeszukano naw e,t dziury w 
wypefnion~ papierami. Na papierach cze. Pake rozwarto sztabką żelaz'na., a mOŻJna byto wejść do pokoju zamordo- tapetach .. 
m}aczyty się krople rozpryslej krwi. Wi- plik zwiniętych pap'ierów upadł wreszcie wanego, Nied9brze okłamywać policję... Około god'ziny czwartej przybyta na 
docznje obok teog stołu, garbus otrzy- na ziemię tu'ż obok buta Borewkza. Ko- Ostry ton głosu komisarza skonsterno miejsce kom i'sja sądowo-l ekarska. 
mar śmiertelne uderzenie. W rogu poko- misarz podniósł papiery z ziem1. Były to wal otYłą kobietę. Zac'zęła się tł6ma- Byt jn! pMny wieczór, g-dy policja 
f,u naprzeciw drzwi wchodowych, stało d1lugre wąskie taśmy papieru, pOIkryte czyć: i sędzia ślec}lczy ukończyli ba'dania i prze 
łózko. rao,zej rozestany barłóg o brud- drobną szyfrą, które niezwykle cierpli- - Panie kO'111j ,~a1'zu, naprawdę 'zapom cIskali si'ę w bramie przez tłum ccika­
nei wstrętnej p,ościeli. Lampa naJltowa. wa ręka 1)11aczyla jak miniaturowy alfa na,iam o tych drzwiach. Nigdy do tego wych, który na wiadomość o mOlTder­
ilriiJeszczona nad lóżkiem, wydawala belt Morsego. Nag<le ze zwitka papieru J11jeszkania nie wchodzi'lam. Chyba dwa1 stwie, ob1egal do późnej nocy dom przy 
mchnaca woń nafty,! wysunnąl sie przedarty, długi banknot lata itemu nie bylam... ulicy Chmielnej nr. X_ (C. d. nJ 
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,Kał fornja 
w cesarskim pa~a~u Habs­

burgów. 

Szal Złota ogarnął wIe· 
aeńczvków 

Wiedeń. w listopadZie. 
Przez niedyskrecję kilku ludzi do,tCltQ 

się obecnie do wiadomo<;ci puhlicznci. że 
w Szeoenbrunte. w okolicy pałacu :::esaF 
skier-o można znaleźć zloto. 

Nie trzeba ' chyha dodawać . fak -a, 
fal'ltastyczna narazie \viadomość 'podz:a 
ra ła na tych. którzy zlot a ... potrzehuj:\ 
a potrzebu.ie gO w czasach dzisiejszych 
prawie że .. kazdv . . 

Wtajemniczeni twierdza, że złoto :0 
zakopal' podczas wojny uchodźcy -gali­
cyjscv w nadziei że miejsce. gdzie sam 
cesCl rz mieszka. jest... b~z1Jiecl:1e ; pc\\"­
ne. Jednak DO skończonej wojnie nle mo­
gli właściciele owych skarbów znaleźć 
ićh podziemnej siedziby, a to z pQw0du 
rzekomego zatarcia śladów, na które o­
becnie natrafiono zupełnie przypadkowo 
za pośrednictwem różdżki. 

Sprawa. wyglądająca na żart, je~t 
alttOli poważna, a dyrekcja policji wydała 
rozporządzenie, zezwalające na poszuki 
wanie złota w okolicy Sz.oenbrulll1 z 
tern jednakże zastrzeżeniem. aby prace. 
związane z poszukiwaniem odbywały 
się w sposób dyskretny i niezwracający 
uwagi. 

Uroczy park szoenbruński przemienił 
się wiec teraz w złotodajną Kalifornję. w 
której jednak nie znaleziono dotychczas 
nlcz·e.go. z wyjątkiem starych, wydepta 
nych resztek z papierosów. szczątk6w 
starożytnych precli. 'oraz robaków. przy 
cotowujących się na długi sen zimowy. 

Szał złota. który z baka finezją przed-
5tawil w swoim sławnym filmie Chaplin, 
sprawdza się więc ~wolna. 

W każdym razie jestto znakomite za 
Jęcie dla bezrobotnych, dodające otuchy 
i wiary w przyszłość. a przypominające 
WWO powiastkę o umierającym ojcu i 
jego marnotrawllych synach. którym w 
spadku dOS/taI się ogród z ukrytym rze­
komo skarbem. Po rozkopaniu ziemi za­
',zął ogród wyda wać owoce._ 

Czy Szpeubrun wyda Je talde? 

I 

- Republikanka turecka 
powinna pokazywać twarz, 

a zasłaniać .•. pępek. 
Turcja s:ę modernizuje. Turcy powal: 

zarzucają tradycyjny fez, turczynki u­
bierają się po europejsku i nie zasłaniają 
twarzy. Dzieje się to przeważnie auto­
matycznie, a trochę i wskutek zarządzeń 
rządu Kemala Paszy, który pragnątby 
Turcję jaknajprędzej zeuropeizować. -
Czasem te zarządzenia n:e pozbawione 
są hemoru. 

Pi'sze o tern wyborny feljetonista 
element Vautel w paryskim Journalu 
z dnia 21 b. m .. jak zwykle dowcipnie 
iro,nizując. Mówi on m. in.: 

-

LOJS BOIS, gwiazl.ła filmowa, fest zapaloną ogrodnicZka. Na zd~ęciu widzimy ja, jak zrywa kwiatki w ogrodził 
przed swą willą w Hollywood. 

iiMfiłM!~;'JWłlWft~$._Mdi'*iH~. $ 'i"P Si ... ·' 

Straszna walka z dziki mi.1 ,ErsatzU Rujolia Valentino 

Z ł .. · k·" • M . , llpe ole la w pow-eSCJ ay a. i i ' .. 

Oddział wojskowy rozproszył okrutnych gwinejczy· 
. d ków przy pomocy karabmów maszvnowych. 

Da'ly Telegraph podaje w telegramie I Słuchając dZikich okrzyk6w radośc;, 
z Sydney l dnia ZZ-go b. m .. wiadomo- które teraz wydawali, Nicholls i Britten 
ści o slrasznci przygodzie sześciu aus.tra . u-.:it:kal:, przedzierając się przez gęstą 
liiskich poszukiwaczy złota w okolicach dŻUliglę aż do postoju woiskowego. 
Nahawa' w Nowej Gwinei. Wkr6t..:e wyruszyła. wyprawa ratun-

POszukiwacze wybrali podczas swej 
wędrówki miejsce na obóz, które oka­
zało się prawdziwą pułapką. gdyż oto­
czone z dw6ch stron gęstwiną krzaków, 
przyle~ałll do dżungli. 

Tam te'l zostali zaskoczeni. bezbron­
ni, podczas obiadu., przez zbity tłum 
krajowców. 

Dwaj członkowie wyprawy Nic hol! s 
i Britt\:n zdułall dopaść gęstwiny i uciec. 
podczas gdy czterej pozostali starali się 
odeprzeć ·atak. 

Dowódca Mamay odważnie powstrzy 
mai atakUJących, strzelaJąc z rewolwe­
ru pięć razy. a następnie grożąc jeszcze 
pustą broll~, aż jakiś dziki podbiegłszy 
do n;eg:J z krzaków rzucił nań dzidą, 
zabiiajac na miejscu. Następnie upadł 
COllil!S przebIty kilku dzidami w okoli­
cy szy: i krzyża. Tymczasem Pisher, 
cho~iaż bez uroni i bez ręki. kt6rą po­
stradał podczas wielkiej wojny. widząc. 
że Mallay stawia czoło. wyszedł ze swej 
kryjówki i przedarł się przez barykadę 
do niego , W tej chwili Mallay i Collins 
padli. a ZWYCięSCy dziei zaatakowali 
Pagc'a. P:shcr padł przebity końcem 
dz:dy, wkrótce potem Page wyczeroa­
ny upadł i zostal zabity. 

kowa. która miała ciężkie przeszkody 
do przezwYCiężenia na swej drodze, bo 
dzi~v . .:lJcąc uniknąć pościgu, zwalili 
drzewa na duzej skale prowadzącej do 
ws;. PobLsJce chaty budowane były na 
wystający~h krawędziach na pochyło­
ści 200 stóp, połączone ścieżkami na 
dw:e stopy szerokiemi. 

Dzi.cy, v" yjąc i bijąc w tam-tam, za­
praszali oddział do wdrapania się na 
górę, aby podzielić los tamtych białych. 
Wtedy oJdział otworzył na nich ogień 
karab:nu maszynowego, który ich zmu­
sit do ucieczki, poczem żołnierze mogli 
wydrapać s:ę na górę i roz.bić tam obo­
zow!sko 

Wkrótce ulewna burza ułatwiła kra­
jowcom podt::jście do obozu. lecz szyb­
ka strzelanina odstraszyła ich. raniąc i . 
zab'jając wielu. 

~jała zamordowanych znaleziono. 
Okui'czne wioski . zaczęły się wylud­

n:ać wobec pochodu oddziału. Przeszu­
kano cały nieprzyjacielski kraj prze­
dz:eraJąc się żmudnie przez ścieżki w 
dżungl;. a także grzbiety górskie wyso­
kośc' 3000 stóp ponad morzem i wzbu­
rzonc potoki górskie. Energiczny po­
ś,:ig c.ddzialu zmusił krajowców do wy­
cofania sie z tamtych stron. 

Nawet po śm!erci-wie~ny. 

AngOk NEL VlLLE GODnARD rob 
karjerę filmową tylko dlatego, że jes 
łudząco podobny do Rudolfa Valentino. 

Li .. = A AWA 

fundacja Rockefellera 
poświęciła 9 milionów do .. 
larów na zwalczanie cho-

rób podzwrotnikowvch~ 

- Mustafa Kemal Pasza chce zmo­
ai:!rnizować swą piękną ojczyznę ; po­
stanowił. że mloda turczynka. napraw­
dę republikanka powinna pokazywać 
swą twarz, a zasłaniać ... pępek. Oto nie­
wątpliwie jedna znajpoważniejszych 
korfsekwencji rewolucji. która przeina­
czyła Turcję, tak drogą wsz,ystkm ama-
torom romansów Loti'ego. Jest to do- Pies przVl·aciel broni dost"nu do truo 1l swego pana w 1925 roku fundacja "króla nafty" 
skonały moment, aby zrobić mały wy- - 't tJ « Rockefellera, poświęciła dziewięć mi1jc 
\viad z tą, która była niegdyś piękną Warszawa. 25 li,stopa.da. Wcwraj o godzinIe 8 rano Miśkiewlcz nów dolarów na zwalczanie chorób pod 
Fatiną i gwiazdą w tańcu brzucha ... - W najruchliwszym punkcie Warsza- zamknął skrzynkę i .udał się na śniadanie zwrotnikowych. jak ż6łta febra i mala-
C6żby powiedziała piękna Patrna'? Nie- wy przy zbiegu ulicy Marszałkowskiej do swego mieszkania przy ulicy Zóra- rja. 
wątpliwie rzekJabY':: .. . z Aleją Jerozolimską, staJa do wczoraj wiej nr. 40. Wierny pies szedł za n:m Dzięki temu funduszowi, żółtą febrę, 

. - Rząd ,t4re~k Z~OSl ta!uec wyblt- inwalidzka slkrzynka z papierosami Józe I krok w krok. , będCliCą jedną z najstraszniejszych plag 
~le wschodm. kt?ry nJ~ m~ zadnego PC?- fa Miśkiewi.cza. Po wejściu na s'chody, inwalida za- Ameryki podzwrotnikowej, zdołano wy 
. tycz~ego charaKter~ l ktory nawet Ule Przechodnie znali i-ńwaIidę z wid.ze- chwiał się nagle, zdążył zawalać: Itlępić niemal zupełnie. 
res.t l1Jemo!alny. Ta~lec brz~cha poc~o- nia. Pod skrzynką drzemał zwykle .. Jezus. Maria" ł padł trupem przed . Osiemnaście państw korzystalo z ~po 
dZl z epoki, gdy kobiety go Jeszcze mra- '1 b Id d i i t . f d .. W d astu nl'ch 
ly, a przyzna pan. że obyczaje w tych .. poc~c Wy U OlZ,. f' rzw am • mocy ej uu aC]l. wun z' 
czasach były lepsze niż dz:ś. Niech pan l ul~ble~le~ okollicznych sprzedaw",zyń Krzyk us·lyszeli sąsiedzi. Ki'lka osób przeprowadzono kampanję zaciętą .prze 

dZJenmkow wybiegło na schody. Nikt jednak nie ciwko komarom, będącym, jak wlado-
zaobserwuje, że ten rodzaj gimnastyki I M*'""'WfiIit4'lA&iM!!BI!I'T'jiPWWi mÓ.d podeJ'ść do nieboszc.zyka. I mo, rozsadnikami febry żółtej i malarji. 
m.l charakter tradycyjnie historyczny, I 
fo( w:edzmy nawet religijny. że jest hi- sz'cze surowo zgromił w ostatnich dniach BuldoJl stanał nad trupem sw~o pa-. ~j~dzy innemi. ~ w!łke tej stwi~~d~ono 
gjeniczny i że powinien z tych powo- p:ękne panie .z Konstantynopola, które na i skomlał Hżac mIl ręce nie dOlluszcza I ze Jednym znaJgorliwszych tęp!oeh po 
d!iw być nauczany w I:ceach żeńskich. odm'ówily tańczyć charlestona z ofice~ lac ni~o~o. cz:warek ,~omaró~ są mal~ rybki ~,Top 
Zresztą, czy pan nie uważa, że taniec rami marynarki. Wezwano p. Miśkiewiczową. Zaledwie Mrnnows . Rybki .te hod~uJe o?ecme de 
brzucha jest daJeko skromniejszy od - Kobiety ·tureckie - powiedział - zbliżyła się na kilka krokó'.v, z.despero- partameu1t rybackl Stan?w ZJed~oczo-
tanga, shimmy i charlestona? Tańczy- nie powinny bojkotować postępu! wany p;·es rzucił się na nią i nych i f'Ozsy~a do okolIc. dotknIętych 
łam sama i nigdy nie byłabym się zgo- Bądź pan spokojny, panie Kema! Pa ookąsał dotkliwie. chorobami powyższem.i 
dzila. tak jak to czynią nowoczesne kQ" sza. one. się przyzwyczają bardzo pręd- Buldog bron:t rozpaczliwie Niedawno 2000 rybek takich przew:e-
biety, tańczyć półnaga w ramionach nle ko, prędzej niż sluzypce. saksofon i ba- dosteou do zwłok inwalidy. ziono na krążowniku argentyńskim "Mo 
znanych mi ludzi... njo... Po kilku minutach ule~;ł. Omotano S!o, reno" do Argentyny. gdzie mają być za 

Tak by niewątpliwie powiedziała Zdaje się. że p. element Vautcl ma zwiazano i wyn:esiol1o. aklimatyzowane i rozmnażane dla za-
jJiękna fatma. Niestety I\emal Pasza najzup.cfniejszą rację. DlaczeRóż by bo- Zg-on stwierdził ltkarz pogotowia pry rybi-ooia niemi wód w okoI.icach mała-
~ietylko zakazał tańca brzucha. lecz je- wiem turczynki miały być wyjątkiem? watnego. Przyczyna śmierci nie ustalo- rycznycb. 
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Tradvcy,jne i przysparzające widzom wiele emocji i 
spotkanie obu drużyn odbędzie się w niedzielę, o g. 

amerykańskich konkursów hlDDlcznvch 

. 2 po poł. na boisku przy ul. Wodnej, 
Łódź, 27 listopada. żyna gra ofiarnie i z temperamentem. 

Czwarty z rzędu w r. b. mecz pierw ale trzeba j"cdnoczcśnie pamie'tać żc 11a;, I 
hd " Klb'T" ' ,<, -j 

szyc ruzyn u u 1 urystow i vVidze- mniejsze, niesportowe dokuczenie robot 
wa. odbędzic się w niedzielę, dnia 28 b. niczej drnżynic odeprze ona z energją i 
m. na boisku przy ul. Wodnej. Iw dwójnasób odpłaci. Dlatego też z ta-

W licznyc~, jak na jeden rok, tych ką drużyną, koniecznem jcst i grać i po­
~eczach, pomiędzy, ~w?ma drużynami, stępować takto\vnie i nie żądać od niej 
plerv, szy raz zwycJęzyll lekko Turyści, więcej tego taktu, aniżeli się sam jako 
drugi raz już z trudem i to zaledwie róż- jej przeciwnik posiada i w grze s;osuje. 
nicą jedenj bramki. Trzeci zaś raz Wi- . . 
dzew nie poz\Yoilł się wcale pokonać. k' R..T.S. Wldze:v.spotyka ostatl1lO z t~ 
iecz w równeJ' i pieknc' 7 l k l ,-lch przyczyn clęzka krzywda. gdyz . ) \\ a cc uzys al .'" . 'ć d b 
on wyn;k nierozstrzygnięty. Jego przeclw~l:CY, mIast SWICCI o r~m 

Nie trzeba chyba dodawać, jak po- przykładem I stosować w walce z,l1lm 
waz'ną rolę w lód k' . A-kI . d _ sportowe, a zatem wychowawcze srod- i 

< 1 Z lej aSIe o gry l' . 'd k . b ' ! 

wa ta jedyna czysto robotnicza druży- CI, najprzo prowo Ulą go, a Y go moc I. ' 
'J t b" . k . później z błotem zmieszać. Takich me- Na luppodronie w Pe!monf-!'ar'R po raz trzecl z rzędu z(tobył Grand 

na. es ona oWlem az ta powazna .. , . '" l . 8) z d' i bi finl" 
PrIx" 

.. d' " ' todnlepowlnna~gdystosowac fuuży- !~~~~!A!a~rc~u!a~!o!zu!a!c!z~u!n!Y!n!r!.~.~!Ję!c!e~z!r!o~o!n!e!~~~!S!ZL~~~~~! ze mne ruzyny ze strachu "Wleją". .. . ' 
przed nią z boiska. na mtelekt~nle :vyzeJ od swego "mlod-

W d 
. 61 • W· szego brata stojąca. 

praw Zle poszczeg m gracze 1-

dzewa, sprowokowani nieudolnością lub Nasz robociarz nie ćwiczył się w 
stronniczością .sędziego, albo też przez grzecznościach, lecz walczył i walczy 
nieprzebierającego w środkach przeciw- nadal twardo, najprzód o wolność Oj­
nika, nie pozwolą sobie w kaszę dmu- czyzny, a potem o swój byt, a tam na 
chać. Nie mniej jednak nie leży w inte- uległość i grzecznostki nie było ani miej­

sca, ani czasu. resie żadnego z nich, narażanie swych 
kości i opinji tej walecznej drużyny na 
')zwank. 

Z Widzewem można zagrać niezwy­
kle emocjonujący mecz, gdyż jego dru-

A dziśś, jeżeli on garnie się do spor­
tu i zostal przyjęty w szeregi, jako rów­
ny innym, trzeba mu koniecznie pobyt 
w gronie sportowców ułatwić. 

.-:0:--

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

Łódi, 21 listopada dzinie 11 rano dzień biegów lekko - atłe· 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro tycznych dostępny dla wszystkich tak 

w Łodzi przedstawia się dość ciekawie: zrzeszońych jak i ine. 
Sobota 27 listopada r. b.: w sali gimn. ° godz. 2 p. p. na boisku przy Wodnej 

niemieckiego odbędą się następujące gry Turyści rozegrają zawody rewanżowe z 
w piłkę siatkową: Mistrz Łodzi "Oświa- R. T S W'd " d . Ot T " S l l W ) . . ." I zew, sę Zia ,. to. () 
ta - z w a iśniewskiego 2 Miejska wszystko w Łodzi. 
Iiandlówka - Gimn. Kopernika, 3) Gimn. 
p. Prysewicz _ Państwowa Szkoła Han W Zgierzu: O godz. 11,30 rano: fina· 
dlowa Żeńska. Koszykówka: Reprezen- łowe zawody o tytuł mistrza kl ... C" mie 
tacja m. Pabjanic _ l,Hertha". Zawody dzy "Concordią" z Piotrkowa a zgier .. 
rozpoczną się o godz. 5 p. p. Zawodów skim "Sokołem", sędzia p. Kozielski. Bo­
piłkarskich nie będzie. isko zgierskiego T. G. S. T. U. R. - Mak 

Amatorski sport bokserski Po ski poniósł niepoweto-IŁ. :'itz~e~dz.2~o,J~t~:n~~a :~~~d:~i~i~ kab~s~~;a:ic~:~r~ godz. 14-ei na bo-
waną stratę strzostwo między finalistami podgrup: isku P. T. C.: P. T. C. - G. M. S.t sędzia 

• Pogoń - Rapid, sędzia p. Piotrowski. O p. Stencel. Pozatem ex mistrz Łod~i Ł. 
, Łódź, 27 listopada. I Gerbich tłumaczy swój krok tern. że tej samej godzinie na strzelnicy w parku K. S .wyjeżdża rano w niedzielę o godz. 

Jan Gerbich-za wodowcem 

. Jesetsmy w posiadaniu sensacyjnej część lepszych pięściarzy (ma on na Ł. K. S. odbędą się zawody strzeleckie 7,15 rano do aWrszawy na mecz z war­
v.Tladom.ości: Jan Gerbich, mistrz Polski myśli Jana crtmaflSkiego i Wiktora J u- dla młodzików o mistrzostwo dnia. O go- szawską legją. 
w bokSie w waąze półcięźkiei, onmpii- \nOSze-DąbroWSkiegO) przeszła na zawo- 20: 
czy, ~ezsprzec.zme Jeden z najlepszych dowych i przerwy między jednym spot-
polskIch techmków sztuki pu~ilatorskiej kaniem a dru~iem są tak długie, że wpły Z~ t b· ~ .Polsce przeszedł na zawodowego pię- wa ot ujemnie na jego formę. ,. O n a ty m w s p p w z r o n lon y" • 
sClarza. Już najbliższe wystąpienie Jana Ger- " " 

. W~adp~ość ta musi wywolać w pol- bicha w ringu będzie jego 
sklm SWleCle sportowym kolosalne wra- d bi t • k d 
Żenie. e u em Ja o zawo owca. 

Jak się dalej dowiadujemy, nosi się 
on z zamiarem zmierzenia z Ertmańskim 

Pod takim oryginalnvm hasłem odbył się mecz na 
Górnym Sląsku. ' 

Trenerzy piłkar ey 
Ul Warszaw B. 

i Junoszą Dąbrowskim. 
Dalej dowiadujemy się, że Gerbich 

powiadomił już zarząd swego klubu o 
zamiarze traktowania boksu zawodowo. 
Gerb:ch pozostanie w tow. sport. "Kru-

W sezonie przyszłym Warszawa po- szender", jako instruktor. 
siadać będzie prawltupodobnie trzech tre Amators~d sport bokserski w Polsce 

W ubiegłą niedzielę w Hajdukach 
Wielkich na Gornym Sląsku odbył się 
mecz w piłkę ::ożną pod oryginalnym ha· 
stem "Zona tym wstęp wzbroniony". 
Szcze~óty u'go urygina!nego meczu 
przedsta\\! iaj" ~it: ;:astępująco: 

Na wius1lę bi€·ź4t.ego roku nos~'mo nerów piłkarskich. Trenerem K. S. Ko- poniÓSł niepowetowaną stratę. 
rona pozo~a~e w d~szym ciągu p. Fe- _~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rencz. Warszawianka ma sprowadzić od I 
marca zawodowego trenera z \Nieinia, 
Polonia zaś stara się ,również o pozyska­
nie na przyszły rok zagranicznego trene 
Ta piłkarskiego. 

Turyśc~ 
okalają parkanem swe 

nowe boisł{o. 
Mistrz Łodzi, kI. Turystów, po sfina· 

l!zuwania umowy w sprawie wydzierża-l 
wienia olbrzymiego terenu pod budowG I 

boiska sportow~go przy ul. Wodnej, przy l 
stępuje w najbliższych dniach do okale­
nia wynaj<;tego terenu parkanem. 

Zatem już wiosną roku prz'Y'szfego 
będa, m06Iy Dy"ć roze~ranc zawody w 
pi~k~ ·lOŻl1<.1 na nowem boisku w ccntfL1:11j! 
mIasta. 

Zw ązek Strzelec!{i 
członkiem P. Z L A. 

Łódź, 26 listopada. 
Polski związek lekko-atletycznv ko-

Z w\lstawy automob .. lowBJ W MecJ/Ol.an,B. 

mumkatem swym nr. 21, przyjął zwia;- ____ o ,--------~--_. _. __ ._--_. ----.. _~-
zek strzelecki w Łodzi w poczet swych 
członków z zaliczeniem do kI. "C", l\1od~l ele~anckteJ Umuzyny włoskłeJ iabrykL 

sle z zamiarem utworzenia utworzenia w 
"B!c~lI j\;:r~dljw}'m" osobnej nagroc1r 
dla kawalerów, f.')óbneJ zaś dla żonaty~~1. 
I\ic zam!erZdll0 jednak \vykluczyć ,tOna­
tydl w Konl<ureJ lji. słusznie rozumo ""'a-
110 h muI2t'l,\:\\O t<: jeszcze nie krymi­
lI~~t W ostatni<4 ]('(!nak niedzielę na bols­
ku .. l<llChu" cdb~ la się "kawalerska" ~'1a 
zl,;spnłu tdd o;lHtych graczy Ruchu z ka­
\valerami !-;atowickiego "Slav ia". Kawa­
lerowie Ruchu hy li ruchliwsi i mecz wy­
grali w stosunku 3: 1, poczem wznieśli 

I oknyk. ,,~a~ze kav..:alerskie". i .w .spol~o­
ju udalI s:c; do domow peWill, ze Ich za-

l dna nic oczekuje przykra scena rodzin· 
na. 
l~~!!!!~~~~~ 

Halina Konopacl<a 
zaatakuje w niedzielę re­

[{ord światowy w rzucie 
dyskiem oburą"z. 

Poznań, 27 listopa.da. 

\V nadchodzącą niedzielę odbędą si~ 
w Poznaniu zawody lekko-atletyczne 
na hali w "Stadjonie" mlędzy drużynami 
AZS. i Szkoły ~jml1. 

W razie pogody będzie naJwi~ks1._ 
atrakcj~ próba pobicia rekordu w rzu­
cie dyskiem oburącz przez Halinę Ko­
nopacką, która jak już donoslliśmy prze 
bywa obecnie w Poznaniu, gdzie odby-

ł wa ni1en treningi. , --~----_. 
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Kara~inJ mmJDowe na ulim~ [~i[alo. 
ł Krwawa walka dwuch band przemytników' alkoholu. 

Londyn, 26 listopada. 

Wc~ora:j w dIWu miastach amerykań 
skich wybuchły walki uliczne pomiędzy 
konikuru)ąiCemi ze sobą bandami prze­
mytmków alkoholu. 

Pierwsza walka odbyła się na uli­
ca'ch ChiJCag,o, gdzie pnemytmcy wal­
czyli karahinami maszynowemi. 

Rannych ZJOstało dwu ~zemytni­
k6w al'kioholu i k:i'lku przechodniów. 

W HaI'isburgtU walka pomiędzy prze 
mytnikami przybrała tak zacięty cha­
rak1er, że po obu stronach używano 
bomb dynamitowych. Jeden z domów 
z.niszc~ono przez wybuch dynamitu, a 
ściany jego są podzw.rawione kulami ka 
ra bim:aw ew. 

---':0:---"" 

Hrabia podpalaczem. 

ZderzenIe 
pociągów podmiejskich 

p,od Londynem. 
Londyn. 26 lis~lopada. 

Wczoraj pod Londynem nastąpiło po· 
między Barknig i Galestreei zderzenie 
dwóch londyńskich pociągów podmiej­
skich. Dzięki wolnemu tempu jazdy obu 
pociągów kn tastrofa nie przybrała wiel­
kich rozmiarów. 6 osób zo~talo rannych. 

Dzień samobójstw 
w ,Berlinie. 

Berlin. 25 listopada. 
Wczorajszy dzień pokuty - był 

dniem samobójców. 
Pożary na zamku.-t:agrożone składy amunicji.­

Krowa za podpalenie. 
14 osób rozstało się samowolnie ~ 

się Hczn:e arystokracja węgierska. przy I tym światem. Między samobójcami z.naj­
była spec;ainie na rozprawę z Buda- duje się młoda para małżeńska. która 

Praga. w listopadzie. 
P,rzed sądem w Koszycach odpowia­

dał znany arystokrata węgierski, hr. 
Andrassy za Z'brodnię podpalania. 

pesztu, wyskoczyła z trzeciego piętra. 

Ceny spr1:edatv detalicznej 
za tuzin: Nr 1 ~03 1 dol. amer 
OlLA jest ud lwodniono naj­
starszą przoduiącą mark. 
światową. udowodnione naj-

bezpleciniejszą. 

W:ecznie nowa tragedia ludzka, przepotężny 
/łamaŁ Ml:o§cl, Qrzechu I ŚmIerci. arcy 
\ziele, które ~zekreśla wszys~o, co dotychczas 

kInematograf ja stwon:yla - to 

Andrassy pOSiada w Velatach nieda­
lek:> granicy węgierskiej zamek. w któ­
rym zakwaterowano oddział straży gra 
nicZ'nej. 'wV marcu u. r. wybuchł nagle 
pożar na zamku. przylegającym do 
WielkIch s~dadów amunicji. Pożar wczas 
spostrzcżono i ugaszono. 

Wkrótce potem znów wzniecił ktoś 

OLlA ma udowodniono naj­
wi~kszt! roz.powsz.echnienle 
Pełna gwarancja za I(aidą 

szt likę 

pożar na zamku w pobliżu składów, w 

T 
których znajdowały się wówczas więk­
sze zapasy vrochu. granatów i ekrazy­
tu. I tytlI T'azem ogień spostrzeżono i u­
gasZC1t10. Przyczyny j-ego nie zdołano 

, • jednak -wtedy' stwierdzić. Dopiero póź­
niej zeznał kapitanowi straży granicznej 

~ byty ogrodnik Andrassy'ego, że pod-

Instrumenty muzyczne 

"Polton" 
Piotrkowska oM! 47. 

, . . słuchał on rozmowę hrabiego ze służą-
potężne (l~ary, . na których 0dlPtedrazki.lę cym., któremu obiecywał hrabia za pod- _____ -; ••• ••••••••• . Dokt6r 
ten wspaDlały, lmponul~cy na a m l: kI r Aresztowany słu- -~ 
ogromem gmach - to pa en. e zam .t K owę. . k ~ ~~ D,r." med. W. tanunow'kl' ga przyznal się do podpalenIa zam u ~ _ _ y ~ 

~m;11 J 20"U-łnnr ~~a{,o~~~re~~tr~~~~~e~~a~:g~~ nie do- E j ROI!lnnr Choroby sic orne L II yJ Aresztowary również Andrassy z po Łóżka U li weneryczne 

~ I~ 
czątku wypierał się, później jednak , ze- metal( we, mate- Dzl etna NI! 9. mOCl'!opłciowe 

"o~ta' man znal. że możliwem jest, iż wysłowi't się · pOjedyticze oraz kompletne race d1Uciane i Tel Ng 28-98. GdańsKa 42. 
że dobrze byłoby, gdyby zamek zgo~ urządzenia poleca naj tanieJ' ~yścł,ela.(1e, wóz- Choroby skórne, Pt .. tYlmuj'!; 

t . k kI dZ1ecwne: u- weneryczne i mo- 8 do 101/t r. od 
rza1. Wypuszczono go nas ępme za au- i naj dogodniej tylko znana myw~l~1 naJdt?- czoplclowe. 2.45 pp, I od 8-9 

K~m·llla ~orn cj" 800 tys:ęCY k. cz. ' l d' solidna firma gOdD~~niej nal- od 8~I~y~m~~e5_8 __ ... w_Ie..,cz_, __ 
Proces cdroczono ze wzg ę u na me- I. M. TER KEL TAUB w składZIe fabr. Leczenie lamp ą 

obecność głównego świadka, ogrodnika. 12 NRRUTDunlCZD 12 "Dohropol" kwafcową 
ł(orwat1!a. który wskutek choroby nie II W n PiotrKowska 'Z3 Yntte ~nil~eJt. mógł się stawie. W saM sądowe~:jaWi~ w podwórzu. teJ. 34·J8 ~_W_PO_d_w_ór_z_u.--: e-·-·-~-·-·-·-·-·-·-~"'·I._:iIIP.~Pmz:IIi~.allzl!lZ· Ii 

tchnll,ce ogromem uczuć cdow1eczych i lIatanicz 
Da frozą arcydzieło to wyświetlane będzie przy 
Cl\Słosowaniu niepn.ktykowanych dotychczas w Uczeń nożowiec 

Pas biodrowy 
guma kombinowany, zastosowany do 
teraźniejszych wymagań mody. spe. 
cjalność dla paii obarczonych 

Miód pszczeUny ' Tanio na wypłatę 
obuw:e PIotr' 

czysty, śWiety, t~goroczn~'. pochodzący ka 37 w po­
z p:siek podolskIch w blas'l~nk~ch brut- l.dw6rzu 3, e wejście 
to 3 kg, II 10.80,-5 kg. zł 1.'.>, 10 kg. __ -_-_ Łodzi elektów wzrokowych i at.chowych. w lwowskiej szkole pow­

szechnej. 
Lwów. 26 I,istopada. 

nadmierną tuszą, 

Poleca Pracownia Qorset6w 

",MARTA" 

zł. 28 wraz z opakowaniem i op1alą 'd d' 
DocztoWą wysyła zw zaliczką I \I'I&no- Tamo o sprze ama 
kur, Tarnopoi, ul. Tarnowskiego 14 b sklep spot.ywczy 
(Małopolska) , Jeślt towar nie odpowiad a ~ p0v:'0du zmIany 
przyimllfę z powrotem, zwracając go- Interesu. Ogrodowa 

zk la ł·ańca 
w. la PlńsKIEliO ~~~~~t~Ol~EL 

Zaszed1 tu n-owy wypad'ek ,zdzjC'zenia 
wśród mlodzeiży szk-olnej. l3-letni uczeń 
7-ddasy szkoły powszechnej ' Zbigniew 
Bąran. przebił nożem ucznia 3-ei klasy 
g.imnazjalnej ZbignIewa Bnglischa, który 
odrtiósl rane niżej prawej łopatki'. 

ul. Piotrkowska 109. front, II piętro 

~r. ArII. ' ~ołowiei[ly~ 
lowkę. M 54-

~----

O
ruwi e Irwale" zgra 

L:. O K A L 
one. bnio na ra-

, ty .Kredyt· Nawrot 
15, I p IOjl2 

Od grudnia rozpoczynają nowe komplety. 
Dla zaaVv ansowanych-LEKCJE PRAKTYCZNE. 

choroby dzłeci. 
Andrzeja 4,,- ter. 29-85 sklepowy dUŻY 0'0 sprzeaani~ sto-

S d b 
ł przyjmuje: 9-10 r. i 5-6 p. p. w lecz. 

prawca 'napa; u '/) iegt w niewiauo- nicy .Zdrowie" Nowomiejska '3 od 1I-1t 
mym kierunku. j 4-5 po poło 

ło\Vv pOlió,. Wla-
z przylegającym pokojem w centrum domość PlOŁrkow· 
mialta do wynajęcia. Oferty łaskawie ska 80 m 2 od 11 · 
sub ... A. K.' do adm .11 Repub liki" do l·ej, 

immzmB"~~"""""""""",,,,, 

" 

o 
Słynna 
powieść 

W roli 
głównej 

ON OstatnIe dni - - APOLLO Ostatnie dni --
Poraz I-szy w Łodzi Poraz l, szy w ŁodzI! CORSO 

Jack'a Londona P. t. ,Za cudzą zbrodnię Królowie humoru w swej najnowszej kreacil 

Pat • 
I Patachon zyg oda" (O krok od stryczka") 

Sensacyjno-awanturniczy film w 8-iu aktach. 
Wielki obraz w 10 aktach. W roli głównej słynny król Cowboyów zachodu jako "a KSERZY" 

Nad program farsa w 2 częśclacb. 
Nad 
program: 

komedja w 10 aktach. 

Harold LIOyd w 2-th 
aktach. 

\Y:~~a[p~og8r~~! 'Fa TrsOaMw M2oCOzfęeś'CIPacBhD.IłU8 Darke. I H O O t Ci i b S O n. 
~_I"""""""""mMm9""""" .................... ~ .... ga .. 1 

Clou sezonu I ' Hajnowszy szlagier doby obecnej n 

"Sońka złota rączka" 
FascynUjąca sensacja aWanturnicza w 12 akt~ch, i1u'ltrująca mesamowite 

dzieje sławnej mi1]onęrki-awanturnicy. 

W roli głów.: VI·lma Banki· 
Fenomenalna 

oraz bożyszcze kobiet OeQrges 

n1eodłączna partnelka 
Rudolfa Va!entlno -

Aleł{sandr. 
Niewidziany przepych wystawy l Ostatnie nowości sezonowe 

KoJosąlne tempo akcji trzyma widza w silne m napIęCIU. 

' ..... a. .-w la • 

lKUDY flUUUilrf[HHlLlnf "E L E K T R O P O L" ł. SlClfKUZ, ul.lawadzka n~ 16-a, Poleca udoskonalone taró~ "OSRAM" 
- -

P~ renumerata .. w Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. Ogłoszent·a .. ZWYCZAJNE: 8~ ... wlern millm u~~. onle 10 U r aU.) W TE..KSCIE: ~ lIca .... za ........ ....w-
DU· l' , Z''' 7 ł t h . ',.' ' (tU' stronie 4 rzpultJ), ~ • ' . J Sił." "Ił ~ -...", .. '*' .. ..wJa~ es ęcznle. - asramcą z o V'c mleSlę .. ZDle. - Zaręczynowe l uślubln. po , tekście 10 zł:-ZsmlcJ~ .. De p~. Z'!l'l'lI.;:-;'iOOpr;:, drot. :t. t_IaO'll"J! 

Odnoszenie do domu 30 tro:u:y. ' ....-,......_ dr 11< og/osna Id/IllnlJlll'. lU. odpo1Vll4a. Drobne 10 rr. Poullkłwauie pruJ ó Krony. Naj1Da'.jNe ~ ". 
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